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Wraieniiz

W arszawa 18. 11. Sin. Dzisiejszy 21 dzień 
procesu poświęcony był w  trzech czwartych 
zeznaniom p io f. Bartla. Zeznania jego stano­
w iły  clou dzisiejszego dnia. Już od samego 
rana sala sądowa przybrała jakiś odświętny 
wygląd, z jaw ili się działacze polityczni, b. mi 
nistrowie, politycy różnego kalibru i tzw. da­
m y sądowe. Prof. Bartel przybył punktualnie 
o godz. 9‘30. Zamieszkał on u swego przy ja­
ciela prof Bronoy skiego a dziś przyszedł na 
salę sadową w otoczeniu dawnych swych u- 
rzędników i swego b. adjutanta por. Karczew­
skiego. P ie iw szy  składał zeznania b. poseł Po 
piel, a dopiero po nim zeznawał prof. Bartel. 
Zeznania jego nie by ły  dramatyczne, jak ze­
znania dotychczasowych świadków. B y ły  rą­
czej koronką pytań i odpowiedzi, przyczem 
prof. Bartel zasłaniał się cały czas parawanem 
terminów prawniczych, starając się nie dać 
wyraźnej odpowiedzi na żadne pytanie obro­
ny, nie ukrywając jednak odpowiedzi na p y ­
tania prokuratora. Było to nieustanne żonglo­
wanie. Jednakże m im o to prof. Bartel wysta­
w ił świadectwo lojalności Centrolewowi i po­
przednim Sejmom. M iedzy Bartlem, a ławą os 
karżonych w trakcie badania w ytw orzyła  się 
nieuchwytna nić sympatji, przyczem każde py 
tanie zadawane przez każdego z oskarżonych 
było wyrazem  dawnego nastroju i związku, 
który łączył niegdyś Bartlar z Centrolewem.

Przew : św iadek może być zwoln iony od
przysięgi? —  Obrona: Nie, prosimy o zaprzy­
siężenie. św iadek przysięga.

C E N TR O LE W  A  M NIEJSZOŚCI
Adw . Bfrenson: Zwracam  się do pana jako 

byłego piem jera i profesora zamieszkałego 
stale na naszych kresach południowo wscho­
dnich, czy w iadom o panu, że akcja rewolueyj 
na Centrolewu m iała wpływać ujemnie na 
kształtowanie się stosunków mniejszościowych

Prof. Bartel: Ja takiego związku nie widzę.
—  C zy pan teraz nie widzi, czy  pan nie widział 
go będąc premierem —  Ja wówczas tego nie 
widziałem. W edług mego zdania do czasu me­
go ustąpienia akcji takiej nie było. —  Czy to 
jest zdanie pana. i c zy  nie miał pan w  tym 
względzie również, informacji- —  Nie przypomi 
nam sobie, bym miał tego rodzaju meldunki-
—  Czem jesi Centrolew? —  Jestem prof. nauk 
ścisłych, może w ięc pan zechce zadawać ścisłe 
pyftania, i ściśle ustalić co ma być powiedziane 
o Cemrolewie. —  M y  tu właśnie w alczym y o 
to od 20 dni. P rzez  Centrolew rozumiemy 6 
stronnictw opozycyjnych bez klubu Narodowe­
go. G zy pan miał z  opozycją do czynienia. —  
Jakto c zy  miałem z opozycją do czynienia? Ja 
ko premjer oczyw iście miałem do czynienia 
tak, jak każdy premjer, od tego jest premjer.
— Jak ująć stosunek opozycji do pana, jako

szefa rządu? C zy  opozycja ustosunkowała się 
lewohicyjnie, zmierzała do zamachu, czy  to był 
stosunek ostry, ale i parlamentarny? —  Ustąpi 
łem w  kwietniu 1929, byłem następnie zagrani 
eą, wróciłem  na katedrę i postanowiłem w yco 
fać się z  życia politycznego. W  okresie mojej 
nieobecności w  rządzie stosunki polityczne u- 
leg ły  ogromnemu zaostrzeniu. Z gazet wiedzia 
łem, że napięcie opozycyjne rośnie- Zostałem 
w ezw any listem odręcznym p. Prezydenta- W ie  
działem, że p- Prezydent odbył szereg konferen 
cyj z róźnemi osobami i że  mówiło, się w ów ­
czas o zmianie kunstytucji- Rozumiałem, że to 
jest główna rzecz do załatwienia- Niechętnie, 
otwarcie powiem, że niejako pod 'Przymusem 
moralnym zgodziłem  się przyjąć formowanie 
rządu. Prasa przyjęła rnnie rozmaicie. P P S  
naprzykład życzliw ie. Przeląkłem się nawet te 

• go. Adw. Berenson: A  czy  to źle robi? —  Nie,
! chodzi o to, że ja nie zjednywałem sobie nigdy 
’ stronnictw ani czapką, ani papką, więc. obawia 

łem się, czy  potrafię ten nastrój zadowolić. Co 
do Stronnictwa Narodowego, tu to przyjęło 
mme, jeżeli to określić smakiem — kwaśno- 
W ięcej nie porozumiewałem się z  nikim, chyba 
jedynie z marsz. Daszyńskim. Mam wrażenie, 
że  przyjęcie iprzezemnie rządów spowodowało 
pewne odprężenie, tak mi się zdaje. Jako głów  
ne zadanie miałem przeprowadzenie budżetu- 
Nie mogę powiedzieć, aby w  tej' pracy stronni­
ctwa opozycyjne, włączając Stronnictwo Naro 
dowe dawały odczuć nastrój rewolucyjny. Tak 
nie było w  żadnym stopniu. Przypomniałem

Sąd Okręgowy w Krakowie.
Wydiział IV. karny.

Dinia 17. XI. 1931 r.
Sygn. IV. Pr. 141/31.

Sąd Okręgowy, Wydział IV. karny w Krakowie 
na posiedzeniu niejawnem w dniu dzisiejszym po 
wysłuchaniu wniosku Prokuratora Sądu Okręgowe 
go w  Krakowie wydał następujące

p o s t a n o w i e n i e ;
I. Zatwierdiza się po myśli §§ 489, 493. ausir. proc. 

kam. zarządzoną i wykonaną przez Starostwo 
Grodzkie w  Krakowie dnia 13. XI. 1931 r. konfiskatę 
czasopisma „Nowy Dziennik" Nr. 305 z daty 14. XI. 
1931 r. z powodu treści artykułu zamieszczanego 
na stronie 15. p. t., zaczynającego się od słowa 
„Ekscesy" kończącym się słowem „w  Pruszkowie" 
w całości wraz z tytułem, albowiem treść ctłego 
t.ego artykułu zawiera znamiona występku z §§ 30S, 
310, 302 u. k.

II. Zakazuje się dalszego rozszerzania sknnfisko 
wanej treści powyższego artykułu a zakaz ten ma 
być ogłoszony w przepisanej formie w najbliżsizym 
numerze czasopisma „Nowy Dziennik" i w Dzienni­
ku urzędowym.

III. Cały nakład skonfiskowanego druku ma być 
zniszczony.

Przewodniczący: Dr. Czerny wr., prezes Sądu
Okręguwego.

Protokolant: Kobylarz wr.

sobie, że zresztą miałem mój specjalny sposób 
rozmawiania z  poszczególnymi referentami. 
Referaty zostały rozdane jeszcze przedtem i
0 ile pamiętam referentami byli posłowie z o- 
pozycji. Pamiętam dokładnie, że referat o pre­
zydium rad3r ministrów wziął pos. Kornecki. 
Zwracał się do mnie pos- Putek, referent bućże 
tow y ministerstwa spraw wewnętrznych że 
jeden z  urzędników M SW  zagroził mu, że go 
zrzuci ze  schodów. Zapewniłem go wtedy, że 
może bezpiecznie żądać wyjaśnień i ze z żadnej 
strony nie spotka go afront- Mojem zdaniem, 
Putek w ziął na serjo jakiś niepoważny dowcip. 
Rozumiem doskonale że, by ły  io ataki i że o- 
pozycja zawsze atakuje rząd. Ja także długi 
czas byłem  posfaaa *i sam atakowałem m in i­
strów nieraz bardzo ostro, N ie obrażało mnie 
zupełnie, że ktoś inny stawia inne wnioski niż 
rządowe. Tak samo zresztą przypuszczam, że
1 dziś nie może być nikt o to obrażony.

„M O ŻE  N IE  B Y Ł O B Y  B tfZE ŚC IA "

Prok. Grabowski: To  dotyczy okresu ód
kwietnia 1931 r. —  P io f. Bartel poprawia 1930 
roku. Adw . Berenson: 1930 roku panie proku­
ratorze, bo gdyby pan profesor pozostał do 
kwietnia 1931 r. nie byłoby może Brześcia.

Do świadka: Czy w  czasie swego prerr jero- 
stwa otrzym ywał pan od ministers.wa spraw 
wewnętrznych relacje, że ten Centrolew ma w  
sobie elementy rewolucyjne j przygotowuje za 
mach stanu? —  Ja już na to odpowiedziałem. 
Co było za m ojej niebytności, tego oczywiście 
nie wiem. —  Przew : To  pytanie jest zbyteczne 
Adw . Berenson: Tu nie jest zbyteczne pytanie, 
ponieważ wedle aktu oskarżenia m iały istnieć 
takie przygotowania od 192S r. Czy pan pro­
fesor otrzymał takie meldunki w  czasie swe­
go urzędowania? —  Św: Doprawdy może pa­
nowie za dużo odemnie żądacie. Adw . Beren­
son (wskazując na oskarżonych): od nich żą­
da się jeszcze więcej, św : W ie le  rzeczy trudno 
mi jest przypomnieć sobie.

Osk. Lieberman: Jaki był stosunek party) 
opozycyjnych do pańskiego rządu? —  Oczy­
wiście była krytyka ale budżet uchwalono. 
Osk. Lieberman porusza sprawy przekroczeń 
budżetowych. na co prok. Grabowski zrywa 
się i domaga się wyłączenia tej sprawy, gdyż 
nie iest ona Dcruszona w  akcie oskarżenia, a- 
nf niema w  tej sprawie dokumentów w  arktach 
Osk. Lieberman wydobywa z teki szereg do­
kumentów. które proponuje załączyć do aktów 
sprawv poczem zapytuje w  dalszvm ciągu 
świadka: Czy uważa pan, że rząd powinien
był załatwić sprawę zamknięć rachunkowych 
i przekroczeń budżetowych? —  Św: W  obszei 
nym wywodzie stwierdza, żc rzad nie chciał 
unikać tej sprawy, lecz przedtem musiał załn 
tw ić poprzednie zamknięcia rachunkowe od r.
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IS24. Zresztą lyla. to bardzo ciężka robota. Osk 
Lieberman: Czy również ciężką robotą było 
przedłożyć sejmowi te tzw. wydatki nadzw y­
czajne z tytułu przekroczeń budżetowych? —  
Św. nie daje odrazu odpowiedzi. Osk. Lieber- 
man: Pan premjer Św. (popraw ia ) N ie jestem 
prenijerem, obecnie jestem profesorem. Osk. 
Liebermarn: Pan profesor powiedział, że rząd 
chciał załatwić te sprawy. Jak to pogodzić z 
oświadczeniem marsz. Piłsudskiego, że umyśl 
nie nie dopuścił do zebrania się sejmu, aby 
tych rzeczy nie rozpatrywać. Jak to pogodzić 
z oświadczeniem min. Czechowicza, że drogę 
do Sejmu m iał zamkniętą? Św: Ja mu drogi 
nie zamykałem. Mógł postąpić jak inni, nrógł 
podać się do dym isji. Ja miałem zawsze przy 
Sobie arkt dym isyjny. Gdy w  pewnej chw ili 
coś mi się nie podobało, podawałem prośbę o 
dymisję. Osk. Liebennan: C"; nie uważa pan 
że w obozie rządowym byli tacy, którzy są­
dzili, że należy rozwiązać konflikt w drodze 
zamachu stanu? —  Byli różni fałszyw i komen 
tatorowie „pisma świętego". Na kilka podob­
nych pytań zmierzających do wyjaśnienia 
tendencyj zamachowych w obozie rządowym 
prof. Bartel daje analogiczną odpowiedź. Na 
dalsze pytania oskarżonych, zmierzające do 

ustalenia, że Sejm gotów był do współpracy z 
rządem, jednak istniał czynnik, którv tej współ 
prac}’ stał na przeszkodzie, świadek odpo­
wiada krótkiemi lapidarnemi uwagami, zawie 
rającemi pośrednio potwierdzenie tych pytań, 
których jednak świadek nie chce wprost po­
twierdzić.

DRAŻLIW E PYTANIE

Osk. Pragier: Jeden ze świadków zeznał, że 
ze strony Centrolewu b y ły  kolportowane i 
rozsyłane paszkwile na różnych członków rzą 
du, że ludzie stojący u steru byli napadani i 
potwarzani. Muszę zadać panu profesorowi py 
tanie, które mogłoby go dętknąć, to też z góry 
podkreślam, że  nie mam bynajmniej tego zamia 
fu  Św.: Pan cbce się asekurować przy zadaniu 
tego pytania. Osk Pragier: Tak. A teraz, panie 
profesorze: C zy  by ły  rozsyłane paszkwile
przeciw  panu, czy rozsyłano list. dotyczący 
pańskich spraw czysto-prywatnych? Św.; Tak 
Osk. Pragier: Niech mi pan powie, czy list ten 
rrrógł w yjść ze sfer Centrolewu., jak to mówio­
no. Św. kategorycznie stwierdza, że. nie. Osk. 
Pragier: Czy w  związku z tym listem dostał 
dymisję jeden z wybitnych dygnitarzy po pań­
skim powrocie do rządów? św.: Tylu dygriita 
rzy  dostało dymisję... Adw. Berenson: M y m y­
ślimy z Ratusza. Św. (po chwili namysłu): tak. 
była taka dymisja (chodzi tu o komisarza rzą­
du na m- W arszawę Jaroszewicza, usuniętego 
po objęciu poraź piąty premierostwa przez prof. 
Bartla — Red-)-

„NIE CHCE SIE BAW IĆ  W  EKSPERTA"

P o  przerwie zadaje pytania prok. Grabo­
wski: Pan profesor zeznał, że od grudnia 1928 
roku do końca marca 1930 robu- nie zaszło nic- 
coby mogło wskazywać na istnienie prądów 
rewolucyjnych. Mnie chodzi w  tej chwili o te­
ren pozaparlamentarny. C zy pan profesor o- 
trzym yw ał jako premjer bezpośrednie relacje 
w  tej sprawie? Św- wyjaśnia, że informowany 
był za ipośrednicwem Ministerstwa Spraw w e­
wnętrznych- Prok. Grabowski: Chodzi mi te­
raz o kongres krakowski. Św : Treść uchwal
Kongresu znam. Czytałem nawet skonfiskowa­
ną rezolucję. Prok.: A zajścia 14 września?
Św .: Byłem w tedy we Lw ow ie. Tam było 
całkiem spokojnie. Prok.: Jeśli zatem weźmie 
pan pod uwagę kongres krakowski i jego u- 
chwały, a następnie zajścia, z 14 września w 
W arszawie, Toruniu itd.. czy również może p- 
profesor stwierdzić, że nie było przygotowań 
do rewolucji? Św*: Nie zamierzam występo­
wać w  charakterze eksperta Prok*: Chodzi 
mi o odpowiedz ścisłą, gdyż zdanie p. profeso­
ra w  tej sprawie ma bardzo wielką wagę To. 
o czem mówimy, dotyczy zamkniętego odcin­
ka czasu. C zy to. co scharaktryzowa1 pan pro 
fesor za okres pańskiego rządu- działo się rów 
nleź wobec rządów po pańskiem ustąpieniu? 
św .: Mogę mówić tylko o okresie, za który od 
powiadam- Nie mogę się bawić w  niepowołane

„N O W Y  D Z IE N N IK " piątek 20, 11. 1931

go eksperta. Prok.: A czy może p. profesor w y  
powiedzieć w  tej sprawie swoje zdanie? — Św* 
Jestem profesorem nauk ścisłych i rzeczy te 
traktować muszę ściśle. W  eksperta bawić się 
nie chcę. Po  złożeniu urzędowania nie zajmo­
wałem się te-mi sprawami.

Prok. C zy  by ły  ze strony czynników rządo­
wych czynione przygotowania do nowego 
zamachu stanu? —  Takich przygotowań nie 
było Jeśli jakiś redaktor próbował inspirować 
zamach stanu, to ja się tern nie przejmowałem*

O W ALCE Z SEJMO W ŁADZTWEM

Prok: P. profesor by ł kilkakrotnie szefem 
rządu. Może zechce pan przedstawić zasadni­
cze cechy prawnego systemu rządów pomajo- 
wych ze szczególnem uwzględnieniem tego 
czy czynniki rządowe przygotow yw ały nowy 
zamach stanu, a nawet dążyły do wprowa­
dzenia monarchji, jak tu o tem mówiono? —  
Pytanie to nadaje się do wygłoszenia godzin 
nego wykładu, to też ograniczę się do jego koń 
cowej części, zastrzegając, że będę m ówił ty l­
ko o moich rządach. Byłoby może najlepiej w 
tej sprawie przedłożyć moje m owy parlamen 
tarne. Dziś nie mogę wszystkiego drobiazgowo 
przedstawiać, Streszczając się chodziło o \*o.1- 
l<ę, z tzw sejmowładztwem z obyczajami sej- 
mowemi. Mówiąc o tem, nie mówiłem  pod ża 
dnym dyktatem. Jeśli występowałem przeciw 
wtrącaniu się posłów do spraw rządzenia, to 
czyniłem to dlatego, gdyż miałem przykłady, 
że takie rzeczy iść dalej nie mogą. Parlam en­
taryzm musiał się skrystalizować. Prok.: A
więc była walka z przerostem władzy ustawo 
dawczej? — Chodziło o usunięcie pewnych nie 
konsekwencyi i wydobycie parlamentaryzmu 
polskiego z okresu... Adw. Sterling (podpowia 
da): Ząbkowania. Św: Tak jest, ząbkowania.

O ZAM AC H  STANU

Prok: Czy istniał zamiar oktrojowania kon­
stytucji? — Ja osobiście nie pamiętam, abym 
kiedykolwiek prowadził w lej sprawie rozmo- 
wv. Prok. Czy marsz. Piłsudski tak samo za­
patrywał się na tę sprawę? —  Jeśli chodzi o 
narzucenie Konstytucji drogą zamachu, to 
mam przekonanie, że tak. Adw. Landau: Czy 
poglądy szefa stronnictwa rządowego należy 
uważać za bliskie stanowiska rządu? — Mogę 
odpowiadać tylko za okres moich rządów. Nie 
uzgadniałem mego stanowiska z żadną grupą 
sejmową. Adw. Landau: A  inni szefowie rzą­
du? —  Tego nie wiem.

Osk. Lieberman: Czy czytał pan profesor 
w yw iad p. marsz. Piłsudskiego, w którym mó 
wi się o konstytucie-prostytucie? — Czytałem.

YOTUM  NIEUFNOŚCI d l a  M INISTRÓW

Sędzia Rykaczewski: Jakie zarzuty wytaczała
PPS. min. Prystorow i żądając jego ustąpienia? — 
Było to w  związku z Kasami Chorych Przema­
w ia ł w  tej sprawie pos. Żuławski Dla mnie oso­
biście sprawa ta nie była przekonywująca Sędzia 
Rykaczewski: Czy stronnictwa wiedziały, że się 
pan solidaryzuje z min. Prystorem? — Mam prze­
konanie, że wiedziały. Ja uważałem zresztą za nie 
przyzwoitość niesułidaryzowanie się z członkami 
gabinetu niezależnie od stosunku do poszczególnych 
n inistrów Przy  pierwszym gabinecie nie miałem 
przekonania óo ministra Sujkowskiego, ceniąc nad 
zwyczajnie min. Młodzianowskiego. Gdy Sejm u- 
chwaLił im votum nieufności, uważałem jednak za 
konieczne podkreślić solidaryzowanie się z obo­
ma. Inne stanowisko uważałbym za nieprzyzwoite

..co  TEŻ W  PO SŁO W IE  Z BB W YG A D Y­
W A L I" . .

Osk. Kieruik: Czy pamięta pan wystąpienie po­
sła Sobolewskiego w Sejmie, w którem Sobolew­
ski oświadczył: Przeprowadzimy nową konstytu­
cję z Sejmem, lub wbrew Sejmowi? — Proszę pa­
na, co też ci posłowie często nie wygadywali. —  
Pan przecież powiedział, że zapatrywania bloku 
rządow eg) należy brać poważnie. — Co innego 
jest opinja bloku, n co innego oplnja jednego po­
sła Poseł Sobolewski nie miał żadnego mandatu 
od rządu. — Czy pan przypomną sobie jednak, że 
Sobolewski był wicep-ezesem BB ’  — Tego nie 
pamięta n Nigdy na posiedzeniu klubu tego nie 
byłem Przypuszczam tylko, że nikt mu do tego 
rie dał legitymacji. — Czy pamięta pan powiedze­
nia Sławka w Lodzi o łamaniu kości’  — Przypu 
szczam, że było to alegoryczne. Zresztą nie tno-

Nr. 311,

Przy obstrukcji, zaburzeuiaeb trawienia, zgadze, u-* 
derzeniach d<? głowy, bólach głowy i ogólnem niedb-’ 
magauiu zażywa się rano naczczo szklankę naturalnej 
wody gorzkiej „Franciszka Józefa". Żądać w aptekach.

głem na lo zareagować. —  W cale lego od p. pro-, 
fcsoia nie żądamy. Czy poseł Sławek m ówił o, 
tem? — Ja r.ie mogę za p Sławka odpowiadać-;
— A le p. Sławek jakop rezę,s klubu jest w  tydi. 
sprawach miarodajny? — Niewątpliw ie.

P R A W D Z IW Y  IN TE R PR E TA TO R  „P ISM A  
ŚW IĘTEGO"

Adw. Szumlański; Gzy to oświadczenie o lama- > 

riu  kości też p. profesor uważa za fa łszyw ą in­
terpretację pisma św.? — Tak. — Gzy zna pan 
zatem choć jedną osobę w  Polsce, któraby nie by­
ła fałszywym interpretatorem pisma św.? —  U- 
ważarem za takiego sienie, gdy byłem w  rządzie.
— Adw. Landau: A !e  czy istnieje człowiek, któ­
ry  nie mógłby uchodzić za fałszywego interpreta­
tora? — Szef rządu, który wytyka linję postępo­
wania i .ją przeprowadza. — Jeżeli jednak szef 
rządu nie da wyjaśnienia, to jaika jest droga do 
zrozumienia? —  Ja zawsze dawałem w yjaśn ia­
nia. Mogę tylko odpowiadać za , iebie, a nie za in­
nych.

DROGA DO PRAWORZĄDNOŚCI
Osk. Lieberman: Czy par, czytał wywiad, w  któ­

rym Piłsudski stwierdza, że zgłosili się od niago 
ludzie o pozwolenie zabicia marsz Trąm.pczyń- 
sl-iego? — Do mnie w każdym razie się nie zgło­
sili. — A gdyby się zgłosili, czy oddałby ich pan 
prokuratorowi? — Bez kwestji. — Pan dążył do 
powrotu na drogę pra worządności. Czy był w ów ­
czas jakiś czyuik ze strony Belwederu, który za­
rzucał panu, że pan chce współpracować z Sej­
mem? — T o  są rzeczy znane. Byłem przedmiotem 
ataków nieraz; wprost nieprzyzwoitych. Atakował 
mnie „Dzień Polski1- i konserwatywny organ w i­
leński „Słowo W ileńskie" Atakowano mnie. że 
chcę wrócić do czasów przedmąjowyoh i za to, że 
powiedziałem, że Polski nie stać na luksus wojen 
<! omowych.

CZY ISTNIEJE DYKT4TURA?

Prok. Rauze z uśmiechem: Czy w Polsce istnieje 
od r. 1926 dyktatura? — Ja siebie nie uważałem za 
dyktatora, parlament załatwiał mi rzeczy, których 
się domagałem. Nie szło to bez trudności. Nie do­
brze jest jednak, jeżeli parlameni uchwala bez opo­
ru, — Czyli, że ci, co twierdza, że w Polsce jest 
dyktatura, kłamią. Osk. Dubois (zrywając się z 
m.e.isca: To jest przekr:ozen!e granic. Przew.: Przy 
wałuję pana do porządku. Osk. Dubois: Nie możemy 
dłużej godzić się na obraźłiwą formę pana prokura­
tora. Pan prokurator tawę oskarżonych traktuję per 
ty, a teraz zarzuca nam kłamstwo obrażając posła 
Niedziałkowskiego. Te rzeczy są nie do przełknię­
cia! Przewodniczący przywołuje go ponownie do 
porządku, osk. Dubois siada. prof. Bartel: Gdybyś­
my chcieli odpowiedzieć na to pytanie, musielibyś­
my przeprowadzić całą analizę, ale o kłamstwie nie 
można mówić. Jabym powiedział, że to jest różnica 
poglądów'1. Ja dyktatorem nie byłem.

Adw. Nowodworski: Czy według pańskiego zda­
nia ktoś kto otrzymał wotum nieufności, może być 
powołany do tego samego resortu? — Sejm w roku 
1926 uchwalił wotum nieufności dla ministrów Mło­
dzianowskiego i Sujkowskiego. Ja się z nimi solida 
ryzow ałem i upadłem. Utworzywszy nowy rząd 
poprosiłem do niego tych samych panów. Nigdzie 
nie jest powiedziane dokładnie, że tego czynić nie 
wolno. Myślałem, że Sejm przez ten czas się opamię 
ta. — 1 nie o-pamiętał się? — Nie. Adw. Grallńskt: 
Pan profesor zatem uważa, że po dekrecie dyrni- 
syjnym można było wrócić znowu z dekretem no­
minacyjnym? — Panie mecenasie, pan wtie, że pra­
wo nie należy do nauk ścisłych. Chciałem spróbo­
wać na drodze eksperymentalnej. Z p. Prystorem 
■ie przyszedłem drugi raz.

DALSI ŚWIADKOWIE
Po krótkiej przerwie zeznaje poseł Roguszczak, 

opisując szczegółowo stosunki na Górnym Śląsku.
Świadek Artur Hausner, b. poseł, dowodzi, że 

prześladowania PPS osłabiły żywioł polski w Mato 
polse Wschodniej, świadek porusza sprawę nad­
użyć przy dostawie progów kolejowych. Zeznania 
jego nie wnoszą nic istotnego du- sprawy.

Długie zeznania składa prezydent miasta Łodzi, 
b. poseł Ziemięoki, który m. in. twierdzi, że sam 
dopomagał w przewrocie majowym i że należał do 
tej gruipy. która się długo łudziła, że rząd ten u- 
względ-ni postulaty PPS. Następnie miał zeznawać 
b. wojewoda Borkowski, jednak na skutek ogromne 
go przemęczenia sądu postanowiono o godz. 6.45 
wieczór odroczyć badanie świadka do jutra.

Zeznania b posła Popiela cob, aa str. 10-tej.
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(Od naszego korespondenta)
Paryż, w  listopadzie.

W ojska japońskie wkroczyły po raz pierw- 
,wszy na terytorjum chińskie dnia 19 wrze­
śn ia  br. Powstały na tem tle konflikt— wniesio 
ny przez Chiny przed forum Rady L ig i Naro­
dów  na zasaazie pierwszego ustępu Art. 11 
Paktu L ig i Narodów — /trwa w ięc już, z wzra 
stającem . nasileniem, blisko dwa miesiące 
(Konflikt ten, różniący się od wojny obecnie 
chyba tylko tem, że nie została ona jeszcze 
przez żadną ze stron formalnie wypowiedzia-

skiej Rosji. Na podstawie traktatów j protoko­
łów zawartych m iędzy Sowietami a rządem 
chińskim w lalach 1924 i 1929 przeszła ona 
pod pod zarząd mieszany sowiecko-chiński. 
Kolej ta posiada dla Sowietów wielkie zna­
czenie polityczne jako geograficznie najkrótsze 
połączenia koleji transsyberyjskiej z W ład y- 
wostokiem. Kolej „poludniowo-mandżurska" 
przeszła po wojnie japońsko-rosyjskiej w ro­
ku 1905 —  na podstawie traktatu z Ports- 
mouth —  całkowicie w ręce Japonji i stoi pod

Briaawl (do Japończyka i Chińczyka): Ależ pa-i:owie, przecież nie będziecie się sprzeczać, skoro 
ja tak przekonywująco dra was przemawiam!...

na, posiada dwa zupełnie odrębne oblicza, z 
których jedno tylko jest całkiem wyraźnie 
widoczne i proste, drugie natomiast bardziej 
ukryte i skomplikowane.

Jest faktem, że nacjonalistyczny rząd Chin 
nietylko nie uzńawał narzuconych Chinom w  
ciągu ostatniego ćwierćlecia traktatów, ale 
nawet aktywnie popierał w  różnych aktach 
biernego oporu czy nawet gwałtu się w yraża­
jące sabotowanie tych traktatów. Japonja mia 
Ja, do wyboru dw ie drogi: wniesienie sprawy 
przez L igę Narodów albo —  użycie siły. W y ­
brała drugą drogę i dopuściła się w ten spo­
sób drastycznego naruszenia Paktu L ig i Na­
rodów (art. 10) oraz Paktu Kellogga zabrania 
jącego uciekania się do w ojny w „celach po li­
tyki narodowej". W  ten sposób wyznaczyła 
sobie Japonja sama rolę napastnika i u łatw i­
ła  ogromnie Chinom ich rolę oskarżyciela 
przed L igą  Narodów i przed opia ją publiczną 
Świata. L iga Narodów była zmuszona zająć 
się konfliktem mandżurskim tylko pod ką- 
,iom widzenia zupełnie niewątpKwej agresji, 
jdokonatiej przez jednego czt >nka L ig i Naro­
dów w  stosunku do drugiego. W szelkie jej 
iwysilki musiałyby zatem iść w kierunku sklo 
r.icnia Joponji do wycofan ia je j wojsk z le- 
ry torjum  zaokupowanego ’ do przywróceń1 a 
[status quo. W ysiłk i te pozostały dotychczas 
!bez skutku [ to głównie dlatego, że usunięcie 
wojsk japońskich z zajętych przez nie pozy- 
icyj dokonać by się mogło tylko silą, której 
!w danych warunkach nikt przeciwko Japonji 
użyć nie zamyśla ani też nie może. Oto pro­
ste ; widoczne oblicze konfliktu mandżurskie­
go przed L igą Narodów. Jest to tylko jego 
'oblicze formalne. —

Faktyczne oblicze przedstawia się pokrótce 
^następująco: Zagadnienie Mandżurji jest w 
pierwszej lin ji zagadnieniem kolejowem. 
W szystkie spory gospodarcze i polityczne to­
czą się dookoła trzech sieci kolejowj/ch: Kolej 
„wschodnio-chińska", kolej ;;południowo-mam 
dżurska" i sieć prywatnych koleji chińskich. 
Kolej „wschodnio-chińska" była aż do rewo-

czysto japońskim zarządem. Do niej należy 
szereg bocznych lin ij stojących pod zarządem 
chińskim, ale zbudowanych kapitałami i po­
życzkam i japońskiemi. Koleje te są głównym 
instrumentem ekspansji japońskiej w  Man-

| dżurji, którą łączą gospodarczo i strategicznie 
z Koreą i z japońską meiropolją. Trzecią sieć 
stanowią wreszcie koleje czysto chińskie (jak  
np. kolej T ien-Czin-Cziczihar Mukden-Ki- 
rin 3 i.) Te  czysto chińskie koleje, wybudowane 
w  ostatnich kilkunastu latach stanowią głów ­
ny przedmiot sporu m iędzy Japonją a Elana­
mi.

Japończycy, powołując się na nieogłoszony 
dotąd protokół chińsko-japoński z 22 grudnia 
1905 roku, twierdzą, że Chińczycy zobowiąza­
li się nie budować w  Mandżurji żadnych kolei, 
które mogłyby być konkurencją dla kolei „po 
łudniowo-mandżurskicłT’ , Chińczycy zaprze­
czają, jakoby wzięli na siebie podobne zobo­
wiązania i odmawiają wspomnianemu proto, 
kołowi arutentyczności. Ich protesty są tem 
prawdopodobniejsze, że Japonja wzbrania się 
dotychczas opublikować rzekomy protokół, a 
powołuje się tylko na również rzekome po­
twierdzenie go przez Chińczyków z okazji 
p rzy jęc ia1 osławionych, Chinom przez Japońję 
w  najbrutalniejszy sposób podyktowanych „21 
żądań" z roku 1915. Chiny nie uznają jednak 
podpisanego wówczas traktatu (25 maja 1915) 
jako „narzuconego im  siłą". Konkurencja Chin 
czyków, —  którzy inają zupełnie naturalną 
dążność do współzawodniczenia w  ich w ła ­
snym kraju (M andżurja) z Japonją —  dawała 
się Japończykom coraz dotliw iej we znaki i 
czekali oni tylko na pretekst, by móc wystą­
pić energicznie przeciwko Chinom i stworzyć 
sytuację, w  której m ogliby je zmusić do po­
tw ierdzenia rzekomych zobowiązań z łat 1905 
i 1915 i do przyjęcia... jeszcze innych nowych’ 
zobowiązań. Tych pretekstów nie brakło, bo 
Chińczycy nie są oczywiście także tak całkiem 
święci, jak to światu wmawiają...

Należy się spodziewać, że zbierająca się już 
po raz trzeci w  tej sprawie Rada L ig i Naro­
dów  oraz z nią współdziałające Stany Zjedno 
ćzone zajmą się tym  razem nietylko form al­
ną, ale i merytoryczną stroną konfliktu i zmu­
szą zarówno Japończyków jak i Chińczyków 
do kompromisowego —  inne jest bowiem nie­
m ożliwe—załatwierflft tego spo-u, który w j » ż  
i łak i ś fly rT ł-r ie  krytycznem położeniu mię* 
dzynarodowem- zagraża w najwyższym  s fo - ‘ 
pniu pokojow i świata. M. Kahariy
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N o w y  projekt zażegnania ko n fliktu
(Telegram własny „Now ego Dziennika")

Londyn. 18. 11 (L) Z Tokio donosizą: Nadeszła
tu •wiadomość, że japońska delegacja na Radę Lig: 
Narodów w Paryżu opracowała plan w s,prawie za­
żegnania konfliktu chińsko-japońskiego i przestała 
go swemu rządowi do Tokio. Władze japońskie od 
mawiają ogłoszenia szczegółów tego planu. Słychać, 
że delegacja chińska w Paryżu zamierza zwrócić 
się do Rady Ligi z wezwaniem wysiania do Chin i 
Mandtżwrji specjalnej komisji, która miałaby zba­
dać sytuację i wydać orzeczenie, cizy rząd chiński

jest w sitanie urtrzymać ład i spo-kój na terenie całe 
go państwa.

Londyn. 18. 11. PlAT. Jak się dowiaduje agencja 
Reutera pian delegacji chińskiej w  Paryżu;, dotyczą 
cy rozwiązania konfliktu jaipońsko-chińskiego, ma 
zasadniczo polegać na zwróceniu się Chin do Ligi 
Narodów z prośbą o wysłanie grupy osób, któraby 
przeprowadziła ankietę w  Chinach i Mamdiżuirji, w 
celu zadecydowania, czy Chiny zdolne są utrzymać 
ład i spokój w republice.

Manifestacja za niezawisłością Indy!
Londyn, 18. 11 (L). Z Kalkuty- donoszą, że dziś 

odbyła się tam manifestacja za niezawisłością 
Indyj. na której wódz rudni narodowego Pandit 
Jawąrhalal Nehru oświadczył, iż możliwe jest, że 
w  celu zdobycia niezawisłości, Ind je będą mu­
siały podljąć walkę na nowo. Walka ta może jnż 
w  krótkim czasie wybuchnąć. Obecne zawieszenie

broni wytworzyło sytuację nieznośną i dlatego n» 
leżałoby z nicm wreszcie zerwać. Podkreślił on, 
że o ile zajdzie potrzeba, podjęty zostanie na no­
wo bierny opór jeszcze przed powrotem Gand- 
hiego do kraju i zakończył, iż Indjo są, do tego 
kroku przygotowane, mimo, że Gandhi jest prze­
ciwnikiem wszelkich aktów gwałtu.

Strajk tramwajarzy wWarszawie 
trwa

(Telefonem od naszego korespondenta) 
W arszawa 18. 11. Sin. Strajk tram wajarzy 

w  W arszaw ie trwa w  dalszym ciągu. Tram ­
wajarze nie godzą śię na żadne arbitraże i 
sprzeciwiają .się obniżeniu pensyj. Dziś kur­
sowały jedynie autobusy, uruchomione przy 
pomocy organizacyj endeckich. Jutro o godz. 
6 rano ma się odbyć w iec tramwajarzy, na
którym zapadnie decyzja, czy strajk ma dalej 
trwać. Zdarzały się ze strony strajkujących 

ilucji rosyjskiej pod wyłącznym zarządem car wypadki zaatakowania autobusów, w których

wybito szyby. W  jednym  wypadku nawet 
strzelano do autobusu, przycżem parę osób od 
niosło kontuzje.

Podpalenie budynku szkolnego
Wilno 18. 11. PA T . Po  dochodzeniach w  

związku z podpaleniem polskiej szkoły pow­
szechnej we wsi Tatu jra gm iny olkienickięj 
zdołano ustalić, że budynek szkoły polskiej 
podpalili osobnicy, pochodzący z terenu ^ it-  
wy. Ponadto stwierdzono, że zamachowcy, 
wrzuciwszy na strych domu granat, oblali bu 
dynek naftą i podpalili. Następnie zbiegli do 
Litwy,
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Niesłychany skandal w  Akad em ji 
S ztu k  Pięknych

Dlaczego słuchaczy żydowskich „wyrzucono za bramy 
Uczelni"

Kraków, 19 listopada
W nu,nerze wczorajszym donieśliśmy już o tem, 

że we wtorek wyrzuceni zostali studenci żydow­
scy z krakowskiej Akad&mji Sztuk Pięknych. Zgod 
ńie z naszerni przewidywaniami, wczorajsze pisma 
krakowskie, a mianowicie „Ilustrowany Kar jer 
Godz." i „Glos Narodu" „wytóm aczyly" haniebny 
ten wyczyn endeckich adeptów sztuki ...komuniz­
mem. „Kurierek" mianowicie donosi, że „doszło do 
starcia między dwoma żydowskimi studentami mała 
izam,, komunistami, a resztą studentów, którzy o- 
Wych' dlwócth komunistów wynzucili za biamę gma­
chu Akademji". „Glos Narodu" informuje zaś w na 
stępujący sposób: „W e wtorek rano przeszło do 
zajść- między studentami katolikami a Żydami. 
Dwócih malarzy Żydów komunistów zaczęło wzno- 
s.ć prowokacyjnie okrzyki, na skutek czego brać ma­
larska wypchnęła ich z sali, a następnie wyrzuciła 
za bramę Uczelni".

Stwierdzamy wobec powyższych relacyj, że wia 
domeść o kormmistyezmem jakoby podłożu zajść w  
Akademrji Sztok Pięknych, zakończanych wyrzuce­
niem przez „brać malarską" Żydów na ulicę, jest 
Wierutnym fałszem i cynicznem kłamstwem. Zajście 
miało w rzeczywistości charakter ordynarnie an.ty- 
semidki. Mała garstka endeckich studentów Akade­
mii Sztuk Pięknych już od kilku dni czyniła zabiegi 
alby dorównać swoim „bohaterskim" ko'egom z 
Uniwersytetu. Ponieważ przeważająca większość 
słuchaczy Akademji Sztuk Pięknych nie należy do 
endecji, usiłowania endeckich mąeiwudów pozosta­
wały bez skiuitko. Dopiero ostatnie zajścia, a w 
szczególności pogłoska o zabicia medyka Gąsioro- 
wiskiego wzmocniły pałkarzy na duchu W e wtorek 
rano zaczęli oni obchodzić poszczególne pracownie 
Akademji, żądając od żydowskich studentów i stu­
dentek opuszczenia w  przeciągu 10-ciu ( !) m,nut 
murów Akademji. Jednym z ich argumentów było 
powoływanie się właśnie na zabójstwo studenta Gą­
sior owsiki eg o. Stwierdzić należy, że większość stu­
dentów Akademji stanęła po stronie Żydów, uważa 
5ąc żądanie endeckich krzykaczy za bezczelność. 
Endecy odpowiedzieli na to okrzykami „pachołko­
wie żydowscy". Wówczas na korytarzu rozpoczął 
się rwetes, krzyki, szamotania, endecy rozpuścili . 
tafszywą pogłoskę o Jakichś antypaństwowych o- 
hrzykach, co jest skońozonem kłamstwem, a wkońcu 
część słuchaczy żydowskich wobec jawnego tero™, 
stosowanego przez endeckich adeptów sztuki, opu­
ściła dobrowolnie Akademię, reszta zaś słuchaczy 
żydowskich została siłą sitrącona ze schodów i w y- 
rzułoona na ulicę.

Efekt zaś był taki, że czterech słuchaczy Akade­
mji zostało zawieszonych w swoich prawach, 
jeden Żyd i trzech chrześcijan lewicowców. Ende­
kom, którzy wbrew woli większości słuchaczy, 
wszczęli bez żadnego powwdu karczemną burdę i 
wyrzucili Żydów z Akademji. nic się nie stato!

Wczorajszy dzień w Krakowie
Dzień wczorajszy minął w  Krakowie w spokoju, 

aczkolwiek atmosfera pozostaje w  dalszym ciągu 
naprężona. Przechodnie żydowscy byli także i wczo 
raj tu i ówdzie zaczepiani. M. in. pobity został la­
ską przez akademika przedpołudniem na ulicy Pod­
zamcze Oziasz Laufer. Wyrzucenie słuchaczy i słu­
chaczek żydowskich z Akademii Sztuk Pięknych 
wywołało w społeczeństwie żydowskiem nader przy 
kre i przygnębiające wrażenie. Na bramach Utiiwer 
sytetu wywieszone było znane oświadczenie Prof. 
Glatzla o pomyślnym stanie zdrowia medyka Gąs o 
Towsikiiego w formie komunikatu komisji dyscyplinar 
net U. J; w  sprawie ostatnich zajść.

- - ,m * ■ •

Wedle komunikatu policyjnego przytrzymano Bu­
kowskiego Rudolfa, słuchacza I. r. medyc. U. .1. i
Siegiierta Klausa, lat 25, słuchacza V. r. medyc. U.J.
zamieszkałych Krowoderska 8, za rozsiewanie nie­
prawdziwych a niepokojących wieści w związku z 
estatniemi wypadkami akademickiemi oraz za u- 
szozerstwo pod adresem wtadiz Tozsiiewane w miej­
scu puiblćcznem. — Wiesenfeld Józef, właściciel 
sklepu galanteryjnego przy Al. Słowackiego 56. zgto 
sił do policji, że óńegdajszej nocy nieznani sprawcy 
wyhili mu dwie szyby wystawowe, nieustalonej na- 
Tazie wartuści.

Ciemne elementy wyzyskują 
nadal zajście przy ul. Długiej

Znowu wybicie szyby u Schdnfelda
Rodzina Sćhónfeldów przy ul. -Długiej 1. 38 żyje 

w dalszym ciągu w  panicznym strachu przed mo- 
t lochem ulicznym. Zarówno we wtorek wieczór,

Wczoraj we środę przyszli słuchacze żydowscy 
jak codziennie do pracy. Kiedy portier ich nie wpu­
ścił, przywołano sekretarza Akademii, a następnie 
dziekana prof. Jarockiego. Prof. Jarocki znowu „po 
Tadził" Żydom (jak to uczynił już we wtorek 
przed bramą Akademji), aoy aż do wsp okoleni a po­
zostali w domu. Słuchacze żydowscy poprosili na 
to, ażeby większość kolegów oświadczyła się, czy 
nie chce pracować z kolegami żydowskimi. Prof. 
Jarocki odrzucił tę prośbę, a słuchacze żydowscy o- 
deszli do domu.

Z powyższego przedstawienia rzeczy widzimy, że 
drobna garść endeckich studentów Akademji stero- 
ryzowiała nletylko ogól słuchaczy, ale także I profe 
sprów. Nie można tego inaczej nazwać, jak terorem. 
Rzecz jasna, że gdyby większości słuchaczy alboteż 
ciału profesorskiemu zależało na tem, aby nie ugiąć 
się tchórzliwie przed terorem endeckim, to nie byfo 
by doszło do tego skandalu., że podwoje Uczelni są 
otwarte, a części słuchaczy wstęp jest faktycznie 
uniemożliwiony. Dziwi nas niezmiernie, że rektorat 
Akademji Sztuk Pięknych ni,e postąpił za wzurem 
rektoratu Uniwersytetu Jagiellońskiego1, który w i­
dząc, iż nie potrafi zabezpieczyć spokoju w marach 
uczelni, zawiesił wykłady na Uniwersytecie, a nie 
pozwolił spotwarzyć i podeptać siwego autorytetu 
przez brutalnych bojówkarzy. Rektorat Akademji 
Sztok Pięknych powinien tę kwestię sumiennie roz 
ważyć, bo tu idizie już nietylko o kilkunastu słucha­
czy żydowskich, aie także o dobre irnię Akademiji i 
jej autorytet moralny.

Hańba wyrzucenia słuchaczy i słuchaczek żydo­
wskich z murów Akademji wystąpi zaś temhardziej 
na jaw. jeśli uśw iadomimy sobie, że na Akademji 
Sztuk Pięknych niema już istotnie żadnych nawet 
pretekstów do hecy antyżydowskiej. Tutaj mierna 
kw!esitji trupów, ani numerus clausus, tu hołduje się 
czystej sztuce i wychowuje jej kapłanów. A jednak 
—- „brać malarska" — jak poetycznie wyraża się 
„Gros Narodu" —  „wypchnęła (swych braci malarzy) 
a następnie wyrzuciła za bramę Uczelni". — Ludzie, 
którzy to piszą, nie zdają sobie widoczn e naw^i 
z tego siprawy, ile brutalnego cynizmu tkwi w tych 
niskich i podłych słowach: „Wypchnęła ich z sali i 
wyrzuciła za bramy Uczelni"...

o5o---------
jak i  wczoraj cd rana gromadzili się w dalszym 
ciągu przed składiem farb L. Schonfełda liczni 
przechodnie, przyczem z tłumu padały pogróżki 
pod adresem Sćhónfeldów, jako rzekomych spraw 
rów  poranienia akademika Gąsiarowski-ego. Nie 
pomogły —  jak widać — autorytatywne stwier­
dzenia, że poszkodowany akademik jest już zupeł­
nie zdrowy. Znalazły się elementy, które świado­
mie szerzyły w  dalszym ciągu oszczerczą wersję 
Prym  wśród tłumu wiodła jakaś stara kobieta, 
która zarówno we wtorek, jak i we środę rano 
stanęła przed sklepem i poczęła miotać wyzwiska 
pod adresem Schonfełda. nazywając go morder­
cą akademika. Momentalnie powstało zbiegowisko 
a Sęhónfeld m,usiał zamknąć skleip. Polio]a roz­
pędziła tłum, jednak po pewnym czasie powstało 
nowe zbiegowisko. Wobec takiego stanu rzeczy 
Sehónfeld nie mógł już więcej otworzyć sklepu 
Około godiz. 2‘30 popołudniu przyszło przed sklep 
rpożywczy ojca Schonfełda w  tymsamym domu 
trzech osobników w czapkach akademickich i przy 
pomocy lasek wybili grubą na 8 mm szybę wysta­
wow ą wartości około 150 zł, poczerń zbiegli. 
Sehónfcldowi nie pozostało nic innego, jak zam­
knąć również i ten sklep. Jest rzeczą konieczną, 
aby władize policyjne roztoczyły czujną uwagę 
nad tym domem i w  zarodku stłumiły wszelkie 
próby prowokacyjnych wystąpień motloohu Schón 
fełdowie twierdzą, że krążą pod ich adresen 
wprost pogromowe pogróżki

Wobec utrzymującej się wersji, jakoby Gąsio- 
rowski ugodzony został przed subjekta Blumen- 
felda ciężarkiem kilogramowym stwierdzamy po­
nownie, że właściciel sklepu Liprnan Sehónfeld 
wyklucza to z całą stanowczością, gdyż posiada

I w  komplecie wszystkie ciężarki, jakie miał •  
| sl lepie przed zajściem

i Profesf kra ka w ikick le k a rzy - 
Żyd ó w

Otrzymujemy następującą rezolucję z prośbą a  
ogłoszenie:

Zebrani w  dniu 16 bm. krakowscy lekarze- Zy- 
dzi potępiają jak najostrzej napady antysemiokiel 
młodzieży akademickiej we wszystkich środowi­
skach akademickich na Żydów i w zyw ają żydow­
ską młodzież akademicką, by nadal z godnością 
broniła swych praw.

* • •
„F IR M Y  CHRZEŚCIJAŃSKIE"

W  związku z akcją bojkotową i blokadą skle­
pów przez studentów endeckich, w yw iesiły  w  O-, 
kitach wystawowych napisy „F irm a chrześcijań­
ska" m. in. następujące sklepy w Śródmieściu: i

Gustaw Kmiecik, skład towarów kolonjainyoh, 
Szewska 27, Sikorska, drogerja Szewska 22, W . 
Kolski, skład naczyń, Szewska 23, Stefanja W a­
niek a sklep cukierniczy, Szewska 4, J. Kanak diro 
gerja, Szewska 5, E. Czapliński, skład papieru. 
Szewska 2, Szkolnica, skład papieru i druków,, 
Szewska 2, Romuald Pawłowski, skład maiszym do 
szycia i galanterjf, Rynek 19, Bolesław Armato- 
w ioz jubiler, Rynek 17, E. Smidowicz, skład ga­
lanterii, Rynek 36, W . Sznajdrowiez, kuśnierz, Ryi 
i„eik 29, Jan Wencel, hundleJ śniadankowy, Ry-> 
nek 19, K. Zieliński, optyk, Rynek 39/40, J. Fi-, 
scher, skład papieru, Miuja A— B, M. Jawornicki, 
handel kolonialny, Rynek 44, A. w i ’" obrzycki, 
skład papieru, Florjańska 9, A. GrabovP ; wędl i  
nlarnia, Szewska 16, A. Trąbiła i  Syn'kuśnierz, 
Szewska 12, Wł. Tomaszewski, skład naczyń, R y ­
nek 16, A. Jachi mski, skład futer, Grodzka 26, 
J. Płonka, zegarmistrz, Szewska 12, K  Pająk, wę- 
dliniam ia, Grodzica 59, Stanisława RausoLowa, sa
Io,n mód, Szewska 25.

*  •  *

O sytuacji na Uniwersytecie donosimy na intnejn 
miejscu.

r a o E W K a i
CZW ARTEK , 19 L IS TO PA D A

Kraliów  (312.8) 11‘58 Sygnał, liejinał. 12‘10 Kom. 
n-eteor. 12T5 Odczyt roln. 12*35 Koncert szk. Fflh. 
warsz.: yr. Wolfstahł, J. Dworakowski (skrz.), 
J. Lefeld (fort.): Noskowski, Żeleński, arje, muz. 
15 05 Kom. gesp. 15‘25 „Ostatnio wydawniclwa" — 
dr. A. Bar. 15‘45 Dla rybaków. 15‘50 Dla dzieci: 
Zagadki, szarady i feljet. „Zw ierzęta na Jawie** 
1620 Lekcja j. franc. (kurs średni). 1640 Gramol 
1710 „Psyetiolog, który w ierzy tylko w muterję" 
— prof K. Ajdukiewicz. 17‘45 Koncert: Z. Masat- 
ska (soipr), B. .‘Jrnulz (wal t,ora ja), S. Sohleach- 
korn (alt.): Beethovan, Haondei, Gluck, Uebussy. 
18‘50 Rozmoit., komun. 19 „Gadki podhal.* — Wł.

Doruia. 19*45 Giełd,ł zboż. 19‘30 Gramof. 19‘45 
Dziennik pras. 20 Kwadr, liter.: Nowela jugosłow. 
„Korona Paw licka" I. Cankara. 2015 Koncęat kou 
kurs. krak: pp. W. Szmagerówna (fort.), St. Dort- 

j  hfcimer (skrz.), M. Balińska (fort.), Cz. Musza ń- 
j ski (skrz.), J. Gordon (fo r t ), J. Mikulski (wio- 

loncz.), K. Klein (fort.): Bach, Ravel, Chopin, Szy­
manowski, Liszt, Schubert. 21 55 Feljet. muz.: „Pru 
wda o W agnerze" p. Lamowa. 22*10 Koncert soli­
sty. 22‘45 Dziennik pras kotn. sprot. 23 Muz. tan.

Katowice (408.7) 11‘40-17‘35 p. Kraków. 17'35 
Muz. poi. 18‘50 p. Kraków. 19*05 D. c powieści. 
19‘20 „Slask terenem turyst. i sport.** 19‘4G Kou. 
harc. 19*45—2015 p. Kraków. 20T5 Muz. lekka 
21 ‘55—24 p. Kraków.

Lwów (38U.7) 11*40—15*25 p. Kraków, gramof. 
15*35 „O modzie" 15*50—17*35 p. Kraków. 17*35 A- 
rje, pieśni 18‘35 Wśród książek. 19*25 Sprawy ro- 
hotn. 19‘4ó- -20*15 p. Kraków. 20*15 p, Katowice. 
21*55—24 p. Kraków.

Słuttgard (360.1) 17*05, 20*15, 22*50 Muz.
Rzym (441.2) 13*35, 17*30, 21 Koncerty
Praga (4682) 19 Opera.
Wiedeń (516.4) 11*30, 17, 19 35, 22*15 Muz.

KO NCERTY KONKURSOW E ROZGŁOŚNI K R A ­
KOW SKIEJ

W  popisach konkursowych przied mikrofonem 
Rozgłośni krakowskiej wystąpią w  bieżącym ty­
godniu następujące młode talenty: w  koncercie we 
czwartek, dnia 19 bm. o godz. 20,15 pp. Wanda 
Schmagerówina (fort.), Stella Dortheimerówna 
(skrz.), Mai-ja Bilińska (fort ), Czesław Muszański 
(skrz.), Jane Gordon (fort.), Józef Mikulski (w io l.) 
KaroL Klein (fort.). —  W  koncercie w  piątek, dn. 
20 bm. o godz. 17*35 pp. Zofja Kippmanówna (fort.) 
Ignacy Ogórek (skrz.), Lo la  Lówówna (fort.), I- 
gnacy Landa u (skrz.) Halina Sembratówna (fort.)

Dalsze koncerty odbędą się dnia 23 i 27 listopada 
ot oz dn i a 3 grudnia br.



Nr. 311. „N O W Y  D Z IE N N IK '1 piątek 20. 11. 1931
-------------    a---- s---tfssssssg.. _________ ■

Str. 5
sr.i....... f  ■-&)

» A  HORYZONCIE POLITYCZNYM

Wspólny front socjalistów 
i komunistów przeciw Hitlerowi?

Rezulaty w yborów  w  Hesji wciąż żyw o  za.i- 
imiiją niemiecką opinję publiczną. OKazuje się, 
ż e  w  Niemczech istnieją w łaściw ie tylko czte­
ry  partje. Na powierzchni utrzymali się. l )  na­
rodowi socjaliści, którzy wprawdzie odnieśli 
olbrzym i triumf, aie bez pomocy centrum nie 
Ibędą mogli rządzić; 2) centrum, które stanowi 
dalej języczek u w agi; 3) socjaliści i 4) komuni- 
iści. Niebezpieczeństwo hitleryzmu w  Niemczech 
.stało się całkiem wyraźne. Hitler miai rację, 
określając lapidarnie obecną sytuację w  Niem­
czech jako walkę swego obozu z obozem robo­
tniczym. Partje środka zostały zupełnie zgru- 
chotane, od centrum tylko zależy,- czy Hitler 
jiuż teraz dojdzie do w ładzy. Obawiając się, że 
centrum wyciągnie z tych stałych trjumfów Hi­
tlera konsekwencje i samo zerw ie ze systemem 
tolerowania gabinetu Briininga ze strony socjal 
nej demokracji, w ygłos ił przywódca socjalnej 
demokracji, Dr. Breitscneid, onegdaj wprost 
sensacyjną m ow ę w  której zapowiedział ni 
mniej ni więcej, jeno współpracę socjalistów 
komunistów niemieckich w  walce z  faszyzmem- 
Zdaniem Breitscheida komuniści ułatwili już te­
raz swoją współpracę, wyrzekając się teroru 
indywidualnego, tak, że w  ten sposób usunięta 
został-- główna przeszKooa stworzenia wspólne 
go , ntu obozu robotniczego w  Niemczech,

Sy uacja niemieckiej socjalnej demokracji me 
jest zazdrości godna- Tolerowała dotychczas 
kanclerza Briininga i jego system ratowania 
,demokracji zapomocą dyktatury, wybierając, z  
dwojga złego zło mniejsze, naraziła się na ol­
brzymią niepomilamość i ułatwiła komunistom 
zdobywanie jednej pozycji za drugą- Teraz zda 
je sobie sprawę z wielkiego me,bezpieczeństwa, 
jakie jej zagraża, a uświadamiając sobie, że  tą 
drogą nie powstrzyma fali hitleryzmu, wyciąga 
w ięc rękę do komunistów, ale ręka ta zawiśnie 
w  próbni, bo komuniści swej ręki do zgody nie 
podadzą. Hitler jest w  Niemczech bardzo bliski 
trjumfu, a nie trzeba chyba tłumaczyć, czerń to 
pachnie dla pokoju światowego.-

W yb ory  heskie przyspieszą niewątpliw ie na­
dejście upragnionej dla Hitlera chwili uznania 
go pi zez obóz rządzący za figurę „regierungs- 
fahig". Jakie widoki miałby przed sobą rząd 
Rzeszy, złożonej w  znaicznej części ze zwolen­
ników Hitlera?

Jeden z wybitnych finansistów niemieckich, 
bankier hamburski, indagowany w  tej kwesji, 
od rzek ł:

..Hitler, ależ życzę  sobie przyjścia Adolfa do 
rządów jak najgoręcej. To  byłby jedyny spo­
sób pozbycia się prędko, i radykalnie tej ban­
dy".

Uratowanie konferencji 
„okrągłego stołu"

Konferencja „okrągłego stołu" w  Londynie 
została uratowana przed katastrofą. Onegdaj 
odbyło się posiedzenie komisji konstytucyjnej, 
ma której lord Sankey, jedyny —  jak wiaddmo 
—  minister z  Partji P ia cy  w gabinecie MacDo- 
nalda, który zachował swa tekę, by do końca 
doprowadzić sprawę uregulowania stosunków 
w  Indjaoh, ośw iadczył, że Anglja zgadza się z 
Gandbim i nie irw aża uregulowania kwestji 
mniejszości narodowych w  Indjach za warunek 
podstawowy cpraeowania konstytucji dla In- 
dyj. O stanowisku rządu zadecydowało oświad 
czenie byłego wicekróla, lorda Readinga, przed 
stawiciela D artji liberalnej na konferencji, któ­
ry  uległ presji MacDonalda i zaakceptował, te­
go stanowisko w  tej sprawie. N ie ulega wątpli­
wości, że  lord Irwin. poprzedni w icekról Indyj, 
odegrał poważną rolę przy doprowadzeniu do 
skutku kompromisu w  tej sprawie, która przed­
stawiała największe niebezpieczeństwo dla kon 
ferencji „okrągłego stołu".

W  sobotę sytuacja przedstawiała się n iezw y­
k le groźnie. Przedstawiciele mniejszości maho- 
rnetańskiej utworzyli wspólny front z  innemi 
mniejszościami i j. z  Europejczykami w  In­
djach, z  chrześcijańskimi Hindusami i parjasa- 
mi. Delegaci tych mniejszości reprezentują ra-
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SilneożytATienie gospodarcze 
w Anglii

Jak donoszą „Wirtschaftliche NachrichlerA, prze 
widywane ożywienie p-rzo nyslu angielskiego 
wskmek spadku funla i«  lot nic nastąpiło. Tyczy się 
to przedewszystkiem typowych eksportowych ga­
łęzi przemysłu. Tak np. wydobycie węgla w zro­
sło od polo,vy września o 0,4 tniTj. ton tygodnio­
wo, zaś eksport węgła wzrósł do 4 milj. ton mie­
sięcznie w stosunku do 3,2 milj. .ton w  styczniu. 
Przemysł włókienniczy w  okręgu Lanca,stoiire za­
trudniony jest obecnie w  75 proc., gdy przed spad­
kiem waluty stopień zatrudnienia wynosił jedynie 
50 proc. W przemyśle węglowym zaznaczył się 
wzrost produkcji. o 10 proc. a również ożywienie 
nastąpiło w  wielu innych dziedzinach przemysłu.

Ceny pozostałe bez większych zmian a jedyną 
podwyżką kosztów utrzymania jest podrożenie 
mąki o 4 sh. na worku Pomimo tego ożywienia 
zamierza jeszcze rząd angielski wprowadzić w y­
sokie cła na towary zagraniczne.

Ciężki orzsmłSt w Rosji
Według doniesień prasy sowieckiej uruchomio­

ną została fabryka automobilów w  Niżnyim N ow o­
grodzie. Fabryka ta składa się z 52 warsztatów i 
zajmuje powierzchnię 250,000 metrów kwadra,to- 
v rych. Roczna produkcja wynosić ma 140,000 samo 
chodów.

W  Magnitogorsku na Uralu otwarto pierwsze 
cztery w ielkie piece, których produkcja dzienna 
wynosić ma 3,600 ton.

Trudności irt*ądzyjfałkDdo- 
wepto Banku Wypłat

Upadek wielu walut wtrącił B. M. W. w  znacz­
ne trudności, czego wyrazem jest poważny spadek 
depozytów Banków Emisyjnych i prywatnych. 
Pragnąc depozyty te za trzy nać, projektuje zarząd 
zagwarantowanie tych wkładów w  zlocie, czemu 
jednak sprzeciwia się Anglja i Ameryka, Przypusz 
cza lnie stosować Pędzie w  przyszłości B. W. M. 
odtąd obliczenie jedynie w  dolarach lub frankach 
francuskich.

Deficyt rboiowy Niemiec
. Według obliczeń zabraknie Niemcom na najbliż­
szą zimą do wyżywienia ludności 550 tysięcy ton 
pszenicy, 30u tys. ton żyta a nadto 3 miljony ton- 
paszy, tj. prawie dwa razy tyle co w po,przednim 
roku. Deficyt ten zamierzają Niemcy pokryć pn ży­
wo z em z Rosji.

Rozoaczi^i, sfrm finansowy 
V'49?e r

Pod wiply-wem- pogarszającej się ustawicznie sy­
tuacji finansowej zdecydował się rząd węgierski 
do zarządzeń, mających na celu przywrócenie ró ­
wnowagi budżetowej. W  tym celu szereg przed­
siębiorstw państwowych przejdzie w  ręce prywa­
tno a nadto zrezygnuje rząd z wszelkich subwen­
cją; i innych środków, przy pomoi y których sztu­
cznie podtrzymywał cenę pszenicy. W łaściciele 
dew iz i walut zagranicą wezwani zostali o wyda­
nie tychże Bankowi Węgierskiemu- be,z względu na 
długi, jakie mają za,granicą. Oszczędność iść ma 
tak dalece, że pensjoraiści, p izebywający za gra­
nicą, otrzymywać mają od 1. stycznia jedynie 50 
proc. Swej emerytury. Mimo to wszystko rząd, jak

się zdaje, zmuszony będzie wprowadzić ogólna 
lroratorjum odnośnie do długów zagraniczny,d|. 
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Reuukc e w ministerstwie 
poczt i telegrafów

W  przyszłym roku budżelo,vym minisierslwo 
poczl i telegrafów  zamierza przeprowadzić — jak 
podaje sanacyjny „Kurjer Czerwony" poważną re­
dukcję personelu. Personel urzędniczy tego resor­
tu ma się zmniejszyć o 2,237 stanowisk, co w  poró­
wnaniu z ogólną liczbą 30-tu tysięcy pocztowców 
stanowi 7 proc. Skreślonych ma być 1078 stano­
wisk urzędniczych i 1159 stanowisk niższych fun­
kcjom ar J uszy. W  związku z tein wyd itki os omowe 
mają się zmniejszyć ze 108 na 87 milj. zł. w  poró­
wnaniu z latami ubiegłem!. Zmniejszona zostanie 
również ilość urzędów pocztowych, których obec­
nie jest w  Polsce 2,427, a od nowego roku budże­
towego pozostanie tylko 1,191. Oczywiście musi 
się to odbić na sprawności ruchu pocztowego W 
kraju. t

P r o j e k t o w a n e  z m i a n y  

w*opodatkow?niu eksportu
W  dziedzinie eksportu w  projekcie noweli de u- 

stawy o podatku przemysłowym przewidziane jest 
wprowadzenie dla przedsiębiorstw eksportowych! 
obowiązku prowadzenia prawidłowych ksiąg han­
dlowych Uzależnienie zwolnienia od podatku prze 
i: ysłowego od obrotu przy eksporcie, od prowa­
dzenia przez odnośne przedsiębiorstwa prawidło­
wych ksiąg handlowych ma znaozenie zarówno fi 
skalne, jak i gospodarcze i ma na celu poparcia, a 
w  niektórych dziedz,imacn nawet stworzenie w ię­
kszego solidnego handlu eksportowego. Projektu­
je się następnie rozszerzenie ulg, dotyczących 
iranzakeyj eksportowych surowcami, także na pro 
dul ty gospodarstwa rodnego oraz rozciągnięcie 
boni fik Euojj podatku obrotowego przy eksporcie za 
poprzednie fazy (istniejące dotąd zęesztą tylko W 
leorj,'), również na eksportowe pizedsiąbłorstwa 
handlowe.

CLowir*ek prowadzenia 
ksiąg ptaey

Organy kontrolne Funduszu Bezrobocia stwier­
dziły, że w iele zakładów pracy nie prowadzi w y ­
kazów płacy, przewidizanych w  rozporządzeniu mi­
nistra prae-y i op. spoi. z dnia 8. X I. 1928 r., co po­
woduje, iż Fundusz Bezrobocia napotyka na tru­
dności przy określaniu zarobków i ustalaniu w y­
sokości świadczeń dla bezrobotnych.

Wobec powyższych główny inspektor pracy w y­
dał do okręgowych i obwodowych inspjktorów 
pracy zarządzenie z poleceniem, by na terenie po­
dle,głycli i,m okręgów  i obwodów orzepisy o pro­
wadzeniu ksiąg płacy były ściśle przestrzeganie. 

 o§o-----
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l i  E LW O W IE . W  tych dniach odbyło się we L w o ­
w ie plenarne zgromadzenie kierownictwa Powsze­
chnego Związku Spółdzielni we Lwow ie, na któ- 
rem uchwalono zwołać doroczny zjazd wchodzą­
cych w  skład związku spółdzielni na dz. 13 gru­
dnia br. Na .' jeździo tym omówione będą sprawy, 
dotyczące ogólnej sytuacji gospodarczej ludności 
żydowskiej w  Polsce, zwłaszcza zaś obecnej sy­
tuacji żj-d owakiego rucnu spółdzielczego w  kraju.

ze,m około 46 procent całej ludności- Candhi od­
rzucił platformę mniejszości narodowych, w y ­
chodząc z założenia, że nie wszystkie mniejszo 
ści narodowe Indyj w eszły  do tego porozumie­
nia, a pozatem o wiele ważniejszą kwestią jest 
opracowanie projektu konstytucji centralnej, w  
ramach której należy doipiero później opraco­
wać prawa dla mniejszości narodowych. Rząd 
angielski sprzeciwiał się z początku temu sta­
nowisku, al-e obawiając się rozbicia konferencji, 
musiał je zaakceptować. Jest to w ielki triumf 
Gandhiego-

Przed przesileniem rzątiowetr 
w Austrji?

W ielko-N iem cy wystosowali do partji cnrze 
ścijańsko-społecznej ultimatum, w którem za 
żądali zaprzestania akcji zdążającej do fede­
racji Austrjj z W ęgram i. Akcję tę, jak w iado­
mo, prowadzi były kanclerz prałat Seipl, le- 
gitymista w ierny dynastji Habsburgów. Dnia 
5 grudnia br. odbyć się m r konferencja W ie ł- 
ko-Niemcow. Do tego czasu musi nastąpić wy

jaśnienie sytuacji. O ile chrześcijańsko-spo- 
łeczni nie dadzą zadawalającej odpowiedzi na 
powyższe ultimatum, ustąpią z  gabinetu m i­
nistrowie z łona W ielko-N iem ców  tj. wicekan 
clerz Schober i minister Schurf.

Nie jest jednak rzeczą wykluczoną, że to 
przesilenie może lada dzień wybuchnąć, Rząd 
austrjacki zamierza m ianowicie wydać zarzą­
dzenie nakazujące zgłaszanie ze strony oby- 
waiteł austrjackich efektów zagranicztnych. 
W ielko-N iem cy protestują przeciwko temu, 
oważając to zarządzenie zar niekorzystne dla 
obywateli austrjackich. W  samej partji chrze 
ściiańsko- społecznej panuje w  tej s p ra w i 

rozdwojenie. O ileby jednak rada ministrów 
tego rodzaju projekt uchwaliła, to ministro­
wie z ramienia W ielko-N iem ców  nietylko gło 
sować bedą przeciw lecz na znak swegc pro­
testu złożyć m ają swoje teki..

Jak z tego widzim y. W ielko-Niemcom zale­
ży obecnie na uzyskaniu swobody ruchów i 
na rozluźnieniu koalicji z partji chrztścijań- 
sko-spoleczną.



Gorzka i bolesna prawda
Dalsze &los^ prasy o ekscesach antyżydowskich
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N IE  DAJCIE SIĘ SPROW OKOW AĆ!
„K u r je r  W ik ń s k i"  (san acy jn o-dem okra tycz- 

s iy ) apelu je w artyku le w stępnym  do ludu 
W ileńskiego i do m łodzieży :

W ilnianie! Wy, rzemieślnicy wileńscy, coście 
tak umieli wypędzać w roga z murów Wilna, 
coście z godności ą znieś u czasy rosyjskie, bol­
szewickie, niemieckie, dając przykład spokoj­
nej i mądrej cierpliwości i męstwa! Nie dajcie 
się „prowokować i namawiać do haniebnych 
uzynów przez młokosów i.ie mających żadne­
go prawa regulować ctosunków, których uło­
żenie Jo dojrzałych aaieży umysłów.

Pomyślcie, że pokrzywdzono dziś spokojnie 
handlujący eh obywateli mojżeszowego wyzna­
nia, jutro może się i do waszych sklepów, do­
mów i towarów  zabrać rozlewająca się fala, 
co już się zaczęło. Pomyślcie ile jest zgrozy w  
tero, że nie oszczędzono żydowskich domów 
modlitwy, czyli miejsc, u których progu szacu­
nek dla najświętszych spraw w  człowieku po­
wstrzymuje każuego, próez zdziczałego barba­
rzyńcy.

Młodzieży. dość! W iecie, że władze się nie 
ugną, pod waszemi wybrykami, że uczciwa 
prasa nie ulęknie się waszych pogróżek rzu­
canych — czy nie zgroza — kołretom i rodzi­
nom, że nie da się odłamać przez prasę endec­
ką, która ma czelność zaprzeczać .wiadome 
ściom o napastowaniu przechodniów, kiedy 
(jest na to tylu sv.iiadików. że nawet chrześpijan 
pobito z powodu wyglądu kiedy od szeregu 
dni widać i słychać wyrostków namawiają­
cych do bicia Żydów, do pójścia na żydowskie 
tiliue gtUie wiecie, żc zaczyna się od wybi­
jania szyb, a kończy... na kradzieży i krwi ro­
zlaniu. Czy są to czyny społeczeństwa chrze­
ścijańskiego?

BRAK J E D N E G O  CZŁOW IEKA!

W  tymże samym „Kurjerze W ileńskim 1 pi- 
gze HeJena Romer:

T o  co się daieje W uczelniach całej Polski 
W szkolnictwie średniem i wyższem, daje fa­
talne świadectwo bezsiły organów pedagogicz 
ttyioh, a samowoli w sam/oobr&uie swych praw 
samostanowieniu o  podstawowych zasadach 
Uniwersytetów ze strony młodych. Przecież 
kaiżdy, komu się zdarzyło brać udział w poli­
tycznych czy społecznych wstrząsach w ie do­
brze, że jeden człowiek, jeden dobry mówca, 
jeden oficer, nauczyciel, robotnik, kobieta, 
ksiądz, może zatrzymać lub porwać tłumy. Mo­
że je zwrócić na lewo ozy na prawo, popro­
wadzić pud. kule, ua barykady, do pogromu, 
lub od tego powstrzymać. Może popchnąć do 
brania w  rękę kamieni'a i kija, i może te na­
rzędzie zbrodni z rąk szalonych wytrącić, mo­
że wreszcie przerzucić tłum od bohaterskiej 
obrony swego honoru narodowego, wolności 
i  mienia, do haniebnych rabunków i wzajem­
nych bratobójczych walk. Osobiście ' znam ta­
kie zdarzenia, zna je Każdy, paru byłam zdu­
mionym i wzruszonym świadkiem. Takiego 
momentu nie było w Wilnie.

Otóż najboleśniejszem świadectwem nasze­
go  upadku jest fakt, ze takiego człowieka w  
W ilnie, a widać w  żadnym Uniwersytecie P o l­
skim nie było. Że nie znalazł się nikt, żaden 
rektor ozy profesor o tyle kochany, mający 
zaufatnie młodzieży, o tyle wymowny i  serde­
czny, o  tyle odważny i stanowczy, żeby potra­
f i ł  powstrzymać całą tę mlodsicż od porachun­
ków krniiemem i kijem. To  jest bolesne...

ANTY M ILITARNI W O JO W N IC Y
Pod tym  tytułem rozprawia się ,,Gazeta P o l­

ska" z endekami oburzonymi na wiadomość 
c  możliwości cofnięcia ulg w  odbywaniu po­
winności wojskowej awanturującym się stu­
dentom: *  .

Poco udzielane są odroczenia w odbywaniu 
powinności wojskowej młodziuży akademic­
k ie j1! Poto, aby umożliwić jej nieprzeiwane 
odbywanie studjów. Czy awantury wymagają­
ce interwencji policji, zmuszaj jce rektorów 
wyższych uczelni do zawieszania wykładów, 
są nauką? Być może, iż działacze stronnictwa 
narodowego widzą w  tem .ćwiczenia prakty­
czne", coś w  rodzaju „se-ninarjów" polilycz- 
nycn dila przyszłych posłów i liderów  tegoż 
'stronnictwa. Ale Państwo nie 
do udzielania ulg wykształceniowych dla ćwi 
-zenia młodzieży w bójkach i głupcem partyj-

nicilwie. Naszem zdaniem nawet niema prawa 
tego czynić. Do każdego akademika, dlatego 
właśnie, że się uczy i żeby się uczył, Państwo 
— czyli innemi słowy ogól obywateli — do­
płaca po kilkaset złotych rocznie na głowę. 
Dopłacać można dla posiadania w  kraju fa ­
chowej inteligencji, ale nie dla posiadania fa ­
chowych pałkarzy. Należy stworzyć takie w a ­
runki, które pozwalają się kształcić tym, któ­
rzy kształcić się pragną. Inaczej przez tolero­
wanie tych, którzy przeszkadzają, traci się pu­
bliczny pieniądz —  przeznaczany dla wszysl 
kich. Wydatek na wyższe uczehde. które nie 
pracują, ale awanturują się, iest marnotrawię 
nleni grosza z trudem dziś ze społeczeństwa 
wydobytego.

Dlatego zwykła logika mówi, że udzielanie 
odroczeń wojskowych notorycznym awantur­
nikom. poto, aby przez swoje występy mogli 
uniemożliwić pracę całej .młodzieży, byłoby u- 
dzielanłem ulg poto, aby marnował w  ten spo­
sób czas kształcącej się młodzieży i pieniądz 
państwowy.

rtfo jest „p o zytytviiis“  zain- 
fe m o w a n y  *  ekscesach

Reagując na —  znany ju ż naszym  Czytel­
n ikom  artyku ł pos. M ackiew icza z sanacyjne­
go „S łow a " o „o  trzech czynnikach p o zy ty w ­
nie zain teresow anych  w  aw anturach ": ende­
kach, N iem cach j „z ło ś liw ych  Żydach  s jon i- 
stach z grupy posła G riinbaum a" —  pisze b. 
poseł Hartgla.s na łaniach „N ow ego  S łow a": 

M yli się ]' Cut - Mackiewicz, uważając, że 
„złośliw i ' Żydzi mają pozytywny interes w  
łych ekscesach. I lep iej wo.góle nie poruszać 
tej kwestji, . cni prodest1 Bo jeżeli co do źró­
dła ekscesów jesteśmy zgodm;. z saraoją, że to 
jest niepoczylalna robota endeków (nie wszyst 
kich jednak) przeciwko obecnym rządom (a

N r. 311.

Zamontowanie dziennikarza duńskiego

Holmibo, który przesz-edi ostatnio na manometanlzm, 
został podobno w  drodze do Mekki zamordowany 
przez Wahaibitów. Krążą pogłoski, iż był członkiem 

angielskiego wywiadu.

lansują zagranicą przyjazne przeoież Rządo­
w i „Auigury “ ), to jednakże nie zgadzamy się /- 
nią oo do tego, komu jest na rękę,- żeby „eksce­
sy" nie ustały zaraz w pierwszym, drugim 
dniu, lecz trwały już przeszło 2 tygodnie. Gdy­
byśmy zechcieli zastanowić się nad tem, ko­
mu mogą być na rękę podobne ekscesy akurat'* 
podczas procesu brzeskiego i powszechnego ,-ę 
kryzysu, to musielibyśmy w  każdym razie ile 
całą pewnością stwierdzić przeciewszystki, «  
nie Żydom, nawet nie tym „złośliwym " z gru­
py Grunbauma. Raczej moghoyśmy się powo­
łać na słynną -bajeczkę Latoniem a (dla W  
kńszczyzny: K ry low a) o małpie i o zwiercin* 
die.

I jedno tylko za szczęście uważać należy i na ' 
dobro Polski — ale nie tego lub owego stron­
nictwa, tylko na dobro Narodu Polskiego — 
zapisać, że minio tej „koronkow ą " roboty do­
koła ekscesów, ogól ludności polskiej nie aał 
się dotychczas sprowokować i pozostał p̂ -Z1 
najmniej obojętny.

Otwarcie uniwersytetu przeprowadzone będzie 
stopniowo. Najpierw zacznie funkcjonować nyd-ział 
teologiczny, posiadający wśród swych studentów 
wyłącznie młodzież katolicką. W  ten spuaób uni­
wersytet pragnie ustrzec się przed nowemi wypad­
kami; ,

ffetaata w iltAs^ih postów 
i SRiiatoróu; *  B. B.

P. A. T  donosi z W ilna: Dnia 17 l  m. odbyło 
się posiedzenie w ileńskiej gruipy posłów  i sena­
torów  BBWJR na którem  rozw ażano zajścia na 
tle ostatnich rozruchów  akademickich. P o w z ię  
to uchwałę, której m iędzy innem' pow iedzia  
no: „Hasła n ienaw iści rasow ej c zy  w yznan io­
wej, pozostają w  rażącej sprzeczności z  p rzy ­
jętą niedawno przez Sejm i Senat uchwałą, gło 
-szącą, że  w  R zeczypospolite j Polsk iej1 nie maja 
m ocy prawnej żadne ustawy, w ydane przez 
państwa zaborcze, a ogran icza jące w  ptawach 
obyw ate li ze w zg lęd ó w  rasow ych , w yznan io­
w ych  i językow ych . C zyny, do których naw o­
ływ an o  i których w  ubiegłym  tygodniu się do­
puszczano, winny być uznane za antypaństwo­
we, wyrządzające krzywdę i szkodę imienia 
narodu Dolskiego. Z uznaniem podkreślić nale­
ży , że  znaczna część polskiej m łod zieży  ak a ­
dem ickiej nie poddała się naw oływ an iom  pod­
żega czy  pogrom ow ych  i pozostała w ierna pię­
knym tradycjom  Rzeczypospolitej, w  szczegó l­
ności tradycjom  W ilna, jako stolicy kraju, —  
gdzie od w ieków  zgodn ie w sp ó łży je  ludność 
rozm aitych w yznań  i narodowości. W ie r z y ­
my, że cała w ileńska m łodzież akademicka, po 
runa prześw ietnych  tradycy j w szechn icy Ba- 
torow ej, w k ro c zy  na drogę spokojnej pracy na 
ukowej, czern z ło ż y  dow ody na leżytego  zrozu­
mienia obow iązków  w obec państwa i społe­
czeństwa. M au ij' g łębok ie prześw iadczenie, że 
w ładze  uniwersyteckie, oceniając trafnie sytu­
ację i nastroje, w yzn aczą  w ła śc iw y  termin dla 
o tw arcia  podw oi zam kniętej wszechnicy-

me komunistów, jak — niewiadomo dlaczego-

U s t r o i  w Wilnie
Onegdaj zwróciła się do prezese wileńskiej’ ,

Izby skarbowej p. Ratyńskiego delegacja I 
związku kupców żydowskich i wskazała, że j 
wskutek ekscesów antyżydowskich wielu kup- j 
ców żydowskich poniosło poważne szkody i I 
był,o zmuszonych do zamknięcia sklepów. De- J 
legacja prosiła przeto, by na przeciąg miesią- : 
ca zawieszono ściąganie podatków. Prezes i 
Iziby Skarbowej odpowiedział, że decyzja w 
tej sprawne spoczywa w  rękach ministerstwa 
skarbu. Do czasu wydania tej decyzji, władze 
skarbowt nie będą postępowały rygorystycz- i 
nie przy ściąganiu podatków. i

Równocześnie kupcy żydowscy, poszkodown ■ 
ni podczas ekscesów, zwrócili się do banków , 
z prośbą o prolongatę płatności wekslowych.

Onegdaj odbyło się posiedzenie rady m iej- j 
skiej W ilna. Na posiedzeniu rozpatrywano 
wniosek w  sprawie protestu przeciwko eksce-, J 
som. Endecy nie przybyli na posiedzenie, a | 
posiedzenie rozpoczęło się o godz. 11-tej W no- j 
ćy. Jednomyślnie przyjęto rezolucję, w której j 
Rada Miejska wyraża żal z powodu ostatnich i 
wypadków i w zyw a młodzież oraz całe spo- j 
łeczestwo do zachowania spokoju. Pozatem j 
rada miejska uchwaliła zwrócić się do wła- i 
dzy administracyjnej, by przedsięwzięła wszel : 
kie środki dla przywrócenia porządku i by ; 
władze pokryły szkody materjalne wyrządzo- ) 
ne przez ekscedentów. i

Bratnia Pom oc" w W iln ie  wydala odezwę ■ 
bojkotową, wzywającą do bojkotu kupców ży ­
dowskich. W  wielu sklepach chrześcijańskich 
wywieszono demonstracyjnie tę odezwę. ]

lin is P r rchatouiski I  Wilnie
l

Z Wilna donoszą: Przybył tu minister sprawiedli- 
! wości Michałowski i inspektor Zieliński z Warsza- 
| wy, ktury rozpoczął badanie zawieszonego w czyri- 

jest powołane j nościacł wicekomendanta policji państwowej w Wil 
nie, a poza tem prowadzi ogólne dochodzenie w 
związku z ostatnimi wypaukarni.



Prof. Dzitwulsk* n e został 
p o b i t y

W  związlk-u z zaburzeniami stiKknekiemi w W il­
nie pojawiły się w prasie wzmianki, jakoby w cza­
sie tych zajść ucierpią} jeden z profesorów Uniwer­
sytetu, a mianowicie prof. Dziewulski. Władze uni- 
(weirsy^eokie nadesłały kategoryczne zaprzeczenie 
Itej wersji. Prof. fizyki p. Wacław Dziewulski, który 
interweniował w czasie bój,ki w Zakładzie Fizyki, — 
bynajmniej, uderzony nie został, ani tez- nie byl ran­
ny, a wiadomości tego rodzaju, jakie pojawiły się w 
prasie, są zupełnie niezgodne z prawdą. Wersja ta 
nie mogła- również odnosić się do prof astronomii, 
W ładysława Dziewulskiego, gdyż w Zakładzie A- 
stronomji żadnych zajść nie było. (PAT).

Tahze w Cieszynie — blokada
W czorajszy „II. Kńrjer Codz.“  do iosi z Cie­

szyna: W e wtorek rano słuchacze W yższej Szko­
ły  Gosipoa-rstwa W iejskiego w  Cieszynie po mszy 
św. odprawionej w  kościele farnym za duszę śp. 
Stanisława Wacławskiego, akademika uniwersy­
tetu wileńskiego,, ruszyli pochodem przez miasto, 
zatrzyiiiuijiąc się przed magistratem., gdzie odśpie­
wano „R ołę“ .

jnodczas pochodu wznoszono okrzyki antyżydow­
skie. W  południe panówai w mieście względny 
spokój, natomiast na uczelni nastroje były bardzo 
podniecone z powou.u krążących pogi-osek o spio- 
wokowdaiiu młodzieży akademickiej przez Żydów.

W  godiznach popołudniowych po mieście krąży 
ły grupki akademików, urządzające blokadę skle­
pów żydowskich. Wieczorem znowu studenci gru- 
p ‘ą się w pochód, który przeciąga po ulicach 
rr ■ o. O godzinie 8-mej wieczorem do pochodu 
dołu ayła się znaczna ilość mętów społecznych, 
które poczęły —  zasłaniając się za akademikami 
-a wybijać szyby i demolować żydowskie sklepy.

© 'godzin ie  21‘30. gdy pochód zatrzymał s.ię na 
Rynku, policja przypuściła atak z nasadzonemu na 
karabipy bagnetami na tłum, wobec czego wszy­
scy deśftonstranci natychmiast się i ozprószyli.

Do pónownego zgrupowania już nigdzie nie do­
szło, w  późniejszych godzinach wieczornych za­
parował w  ptieśęie już prawie zupełny spokój.

Ui ti-C ifffltRS' ac/ine '» Rydze
t n n r u n e ( e

Ryga. (ŻAT*). W  sali ...Klubu żydowskiego2- od­
był się wiec protestacyjny żydowskiej miodizaeży 
akademickiej w  Rydze, przeciwko ekscesom anty­
semickim na uczelniach polskich. Z przemówię--?'* 
mi wystąpili przedstawiciele różnych organizacyj 
studenckich, i tórjty ostro potępili wybryki end^c- 
kien a uczelniach. Zebrani? to, które odbyło sio 
przy .tłumnym udziale akademików uchwaliło o- 
strą rezolucję protestacyjną przeciwuo tym zaj 
ścioim oraz w yraziło  sympatję dla kolegów ży­
dowskich w  Polsce Analogiczne zebranie prote­
stacyjne odbyło się też w  Dorpacie

i,.;::.,I.;

WAŻNE DLA PANÓW! 
S A L O N  
K B A W 1 F C K *

U.W EItł.rrsktw .rroiIzH fZSIri.
1960 TFLEF. 145-34
zaopatrzony ieat stale w materjałv kraju v rF ltiV  7NAT7NTP 
i zagr. — Wykonuje roboty z powierzonych. 7 m t ł  a  m r  
akoleź z własnych materjałów. Z N I Z O N E.

P o d z i ę k o w a n i e
W Panu D row i MICHAŁOWI HŁADIJOU li
Prym. szpitala 00. Bonifratćw w Krakowie, za 2-krotne 
przeprowadzenie operacji oraz wszystkim W P leka- 
i-'om a w szczególności WPani r Zofji Masłowskiej 
at.oteż Braciszkom za troskliwą op'ekę podczas" całej 

choioby- składam *ą drogą najserdeczniejsze podzię­
kowanie. H e n r y k  B a n a s z e k

bilardowy s ła w y
zapr edukuje iechniikę gry bilardowej w dniach 
20 i 25 listopada 1931, o godzinie 18-t'ei (6 wieczór) 
w KAW IARNI • „SECESJA" Fryderyka Bańskiego 
w Krakowie, ul. św. Anny L. 2. — Największa seria 
kaiarnboli 2.700. — Nauka prawidłowej gry. — Zgło­
szenia na miejscu w kawiarni.

N o w o c z e s n a  k s ię g o w o ś ć  „ 3  d F I N I T I  V “
Dziś we czwartek -odbędzie się o godzinie 9-tej 

iw ieczór, w sali kina Muzeum, Smoleńska 9 odczyt 
p. W. Kolodziejaa, b. dyrektora Szkoły Handlowej pt. 
„ R a c io n a l i in i - la  k s ię g o w o ś c i  i  s ią d  n y n l -  
k łe  k o r z y ś c i  d la  p r i e d s i ę b i o r s lw r  k r p c a
i p r z e m y s ło w c a .

Odczyt ten będzie ilustrowany specjalnym poka­
zem filmowym. — Wstęp wolny. l°62p

rascr ■

14Ż y d z i  o k r ą g k  w y b c r c j e ^ ^  P r z e n o s i ? ,

Scti&Arj, tfrosm  Df>/ rc nfJkr i yrzdzuw«$
g lo s u ją  przy  n j l i e r a f b  s e ju n t iy c h  dnia: 22  lis to p a d a  b . r.

na iedyr.g 8śsfg g a red ew o  - życjgwjflsg Nr,

SIiiEb s^iopitap na • świeelr
rabacel. gdzie się zaczęły właściwe form alno­
ści ślubne.

Te formalności wedle zwyczaju mahŚm&Łn 
skiego miały charakter interesu. Sir Akbar 
Hydai-f, minister finansów Nizama z Haide- 
rabadu, przedłożył umowę ślubną do podpi­
sania eks-kal'ifowi. W  umowie stwierdzono, 
że następca tronu Haiderabadu i księżna Durr’  
I-Shahwar, córka ekskalifa- dobrowolnie za­
warli ze sobą małżeństwo i że N izam  daruje 
swej synowej m iljon złotych, klóra to kwota 
stanowić ma je j majątek prywatny. Na księ­
cia nałożono obowiązek utrzymania swej żo­
ny na stopie odpowiadającej jego stanowisku.

ępca ironii Haidarabadu w Indjach ksią 
żą Azam Jali ożenił się niedawno z księżną 
Durr-i-Shawar, córką ekskalifa Abdula Med- 
schida. Wesele odbyć się miało w Londynie, 
ale w ostainim momencie postanowiono odbyć 
je w Nicei. Pan młody jest bezsprzecznie jed ­
nym z najbogatszych ludzi na świecie, albo- | 
w iem w  samem tylko złocie odziedziczy prze- | 
szło 4 m iljardy złotych i najbogatszy zbiór j 
brylanlów i innych - kosztowności. Dochód je­
go roczny wynosić będzie przeszło 40 m iljo- 
nów złotych. M łody książę liczy lat 25 i po 
swym ojcu wstąpi na tron Haiderabadu, liczą­
cego przeszło 12 mil jonów poddanych.

Uroczystość zaślubin synów Nizauia z Haiderabadu. 
s-ch-id (2), po jego prawicy księżniczka Durri Shą 

na (3); stoją w korórwe z kwia

Ślub odbył się w pałacu Carabacel, rezy­
dencji ekskalifa, któremu władca Haidelraba- 
du wyznaczy) tytułem renty miesięcznej kwo­
tę 120 tysięcy złotych. Równocześnie żeni się 
drugi syn Nizama Haidelrabadu z księżną N i- 
lufar, córką sułtana Murada V. Ceremonja 
ślubna obu par odbyła się w  porze modlitwy 
południowej. W szyscy obecni, m iędzy nim i 
wielu ministrów Haidelrabadu. zwrócili swe 
twarze ku Mecce, by ich modlitwa o tej po­
rze odpowiadała tradycji religijnej. Po m o ­
dlitw ie udały się obie księżne do swych apar­
tamentów, gdzie oczekiwały przybycia wysłań 
ców dwu książąt, którzy fot matnie prosić 
m ieli o ich rękę. Gdy posłańcy powrócili ze 
zgodą księżniczek, zgromadziło się cale towa­
rzystwo weselne we w ielkiej sali pałacu Ca-

We środku siedzą: b. ,kalif Turcji, Abdtui' Meflb
;war (1), po lewej ręce księżnicz-ka Hanem Sułte- 
'tó* ' obaj synowie Nizama. .

Podarunek miljona złotych jest tylko nomi­
nalny i został tylko uczyniony, łry nadać 
umowie moc prawną. N? wypadek rozwodu 
przysługiwać ma księżnie prawo do poważ­
nej kwoty.

Stub drugiego syna N izama odbył się wśród 
tych samych formalności z tą tylko różnicę 
że podarunek ślubny wynosił bOO.OOO złotych, 
Fo podpisaniu tych umów pozostawiono obie 
pary sobie samym, by się bliżej poznały. 
Przed ślubem w idziały się pary tylko trzy 
razy. M imo to małżeństwo między następcą 
tronu Haiderabadu a córka eks-kąlifa jest re­
zultatem miłości. Książę Azam  Jah poznał 
księżniczkę turecką przed sześciu tygodniauu 
i w niej się zakochał. Księżniczka jest nie­
zwykle piękna.

AI-.Griscne przed sacem
Sędziowie przysięgli, którzy się biją i świadko wie, którzy niczego sobie prżypomnieć nie mo­
gą. —  Al Capone podał swój dochód roczny tylko na 5 000 dolarów. —  Ile kosztowały go 

prezenty dla przyjaciół i willa w  Miami? —  Dlaczego nie uciekł?

Al Capone jest potęga w Amerjjpe, nic dżWfneg* 
więc, że rozprawa prezciwko niemu wywołała ol­
brzymią sensację. Jak wiadomo. Al Capone zasadzo­
ny został na 11 lat więzAnia za podanie fałszywych 
fasyj podatkowych, o r a  dodatkowo jeszcze na sześć 
miesięcy za zlekceważenie wezwania ‘sadowego. — 
W szyscy zdajq sobie sprawę, że wyrok ten. aczkol­
wiek objęte mm przestępstwa talcga.ią w Amcrycr. 
dotkliwej sankcji kaźrnej. i^st za surowy, gdyż' nał- 
wyższ kara z tego tytułu wynosi pięć lat. Nie u,lega 
więc 'wątpliwości, że wyrok ten u,godz;ć m iał'w  Al 
Capone‘a jako w człowieka '.względnie ako w króla 
świafa podziemnego. PonTyraż nie moźha było w 
inny sposób go unieszkodliwić, pociągnięto go do od 
powied-z:aInc-ścSsądowei za poadtki, i zasądzono na 

. 11 lat oraz 6 miesięcy więzienia

A przecież 'wszystkim wiadomem było, że Al Ća- 
pone niejeden raz pozostawał w konflikcie z ustawą 
prohibicyitta, żc zakłada? kasyna gry i miał inne s>pe 
1 it.nl* w których sprzedawano alkohol, że miał orga­
nizację sprawnie funkcjonującą, która nieeder mord 
ma na swo-jem sumieniu. Ile razy w Chicago kogoś 
zamordowano, próbowano pociągnąć A'l Capone‘a do 
'odpowiedzialności. Ale sędziowie przysięgli -wiedzie 
Ii. co ich czeka i wydawali wyroki uwalniające. — 
Nikt się nic dziwił sędziom przysięgłym, że byli 
tak'Jagodni i wyrozumiali, ani też świadkom, że ni­
czego sobie „nie przypominali" Ai Capone triumfo­
wał i zdawało się. że nie dosięgnie go ręka sprawie­
dliwości

Ponieważ jednak przestępstwa i zbrodnie Al Ca- 
i>one'a stały się już skandalem zbyt głodnym, zdz-
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Ognisko z^l^rgu cńrńs^e-lapeńskiegocyduwario się przecież go „zlikwidować". Nic inne­
go me pozostałe, iak tylko pociągnąć go do odpo­
wiedzialności za niepłacenie podatków. Pierwsza 
próba się nie tidala. Sędziowie przysięgli bali się. 
Mat. riału ob-biążyjąccgo nic zebrano icszczc podo- 
stat-k4e-:n. Uwpelniono więc śledztwo i stwierdzono, 
że A! Capone podat swój dochód rocz.ny na ...5.000 
dolarów. Teraz władze podatkowe natężyły wszy­
stkie sity. by wykazać, że Al Capone między rokiem 
1925 a 1930 zarabiał więcej, niż 5.000 dolarów ro­
cznie. Dowodów bezpośrednich nie było, dlatego też 
stworzono łańcuch poszlak. Przewodniczącym try­
bunał,u uczyniono nieustraszonego sędziego Wiłkin- 
sona, a ławę przysięgłych utworzono z. przedstawi­
cieli farmerów, 'którzy mogli dąć gwarancję, że nie 
ulękną się terom bandy Al Capone‘a.

Przygotowawszy więc całą kampanię należycie, 
przystąpiono .do pracy. Stwierdzano nąprzykład, że 
Al Capone używa jedwabne- bielizny, której sztuka 
kosztuje więcej, niż 26 dolarów; że rozdał swoim 
przyjaciołom pasy kosztowne, których sztuka kosz­
towała 265 dolarów; że pws.ada cztery auta. które 
specjalnie zaopatrzone zostały w stalowe opance­
rzenia. Dowiedziano się wreszcie, ile Al Capone za- 
płacił za .swą willę w Miami na Florydzie i stwier­
dzono, że zapiacił za nią 46.000 dolarów. Przesłu­
chano świadków, którzy Zeznali, że Al Capone urzą­
dzał wystawne przyjęcia.

Teraz chodziło tylko o to, by stwierdzić, z jakich \ 
funduszów A1' Capone to wszystko opłacał. Al Ca­
pone bronił się tem, że ma wiernych przyjaciół, któ­
rzy miu pomagają, przyjaciół tych jednak nie w y­
mienił, byłoby to bawieni złamaniem nlesipisanega 
wprawdzie, ale obowiązującego świat podziemny 
kodeksu. Dlatego nie dowiedziano się niczego ani a 
Spelunkach, w których sprzedawano specjalny przez 
Al Capone‘a i jego pomocników destylowany alko­
hol, ani o jaskiniach gry, ni też a mordach, któremi 
bronił się Al Capone przed zbytnią ciekawością 
władz. ,

Al Capone miał doskonałych adwokatów, którzy 
się atoli tym raz-etn zawiedli,, albowiem Byli przy­
gotowani na Inną jawę przysięgłych, a do farmerów 
Ich miodopłynna wymowa nie trafiała. Al Capone 
grał nawet rotę sentymentalnego i użalał się, że du­
żo przegrywał w  totalizatora, a nawet przedkładał 
■rachunki swoich strat. Kto wie, jaki obrót sprawa 
byłaoy wzięła, gdy by temu spryciarzowi w ostat. 
nim momencie tr-ie była się noga powinęła Zrozu­
miawszy, że tym razem nie wywinie się sianem, 
popełnił Al Capone wielkie głupstwo, które stało się 
dla niego katastrofą Oto wszczął paktować z an.i- 
;wyż9z,emi władzami podatkowemu ofiarowując im 
okrągłą sumę w kwiacie ćwierć miliona dolarów. Ta 
okoliczność przekonała sędziów przysięgłych, że je­
dwabne koszule A l Capooe‘a nie są wyłącznie tylko 
darami jego przyjaciół...

Al Capone zasądzony ostał na 11 lat i 6 miesięcy. 
Przewodniczący sądłu W ik ipsom okazał na sam ku- 
Bleo gest wspaniałomyślności, zezwalając mu na w y 
bór więzienia. W yrok jeszcze nie jest prawomocny; 
głos mą teraz druga instancja. W szyscy się j-edna- 
IKOWCŻ dztłih i że Al Capone pozwolił się zamknąć 
rw więzieniu, wszaik mógł jeszcze uciec. Widocznie 
uznał, że pobyt w  więzieniu jest dla niego najbez- 
pie azmlejazy, widocznie bał się swych rywali, któ­
rzy  sami postanowili go „zlikwidować"... ____

Mandżuria cesarstwem?

Pu Yi ostatni cesarz Chin, zdetronizowany w  roku 
1912, ma obecnie być obwołany królem Mandżurii 
w  Muikdenie. Krok ten ma też znaleść poparcie Japo 
nji, która spodziewa się w nowym cesarzu -znaleść 

pos4ttsznogo wasala,

Na zdjęciu widzimy most kolejowy na rzece Nonni, 
Kolejowe wybudowane w  ostatnich latach stano wią

PRZECIW LIKWIDACJI AUTOMOMJI GMINY ŻYD.
W  uibiegły poniedziałek odbyło się posiedzenie 

Zarządu gminy żydowskiej w Warszawie. Na po­
siedzeniu, członkowie zarządu Him-elłarb i Eleniberg 
w imieniu syoinistów .zrzekli się stanowisk przewo­
dniczących i wiceprzewodniczących poszczególnych 
Tesortów gminy, motywując to tem, że członkowie 
icn irakcji nie mają zaufania dc obecnego zarządu. 
Z kolei rozpatrywano sprawę znanego listu woje­
wody laroszewicza do prezydium zarządu gminy, za 
kazujące-go rozpatrywania paragrafu 20 i zwołania 
zjazdu gmin. Przewodniczący p. Mazur oświadczył, 
Ze interweniował w sprawie tego listu w minister­
stwie oświaty. W  dyskusji przemawiali pp finkel- 
stein i Eleniberg, protestując przeciwko temu- listo­
wi. P. Eleniberg wskazuje, że Ust ven jest wynikiem 
polityki Agudy. P  F-eldstein zaproponował u nie­
sienie protestu przeciwko listowi wojewody. — Po 
dość burzliwej dyskusji przyjęto następującą rezo­
lucję; 1) Toii listu wojewody nie odpowiada godno­
ści gminy, 2) Jego treść jest sprzeczną i  autonomią 
gmin żydowskich, a zarzuty w sprawie kompetencji 
są niesłuszne. s

List ten uchwalono przesłać do wojewody Jaro­
szewicza i do ministerstwa oświaty. ,
KU  CZCI MARSZ. PIŁSUDSKIEGO — P IE R W ­

SZEGO R E D AK TO R A  „RO BO TN IKA".
W  niedzielę odbyła się w LiipmiszKaoh (paw. 

lidzki) uroczystość odsłonięcia tablicy pamiątko­
wej ku czci Marszałka Piłsudskiego, który w r. 
1S94 wydał tam pierwsze 5 num -rów nielegalnej 
gazety niepodległościowej „Robotnik". Tablica 
ufundowana została steraniem mLejscow-go społe 
r ństwa i wmurowana we frontowej soianie do- 
n i o f  którym drukowany był „Robotnik". Na ta­
blicy tej w yryty jest napis: W  donu tym w  r. 
2SM Jóizef Piłsudski redagował i drukował pierw- 
fze numery „Robotnika". W  uroczystości wzięło 
około 2000 osób pośród ludności miejscowej, szko­
ły  powszechne, organizacje społeczne, oddziały 
P W  ild. W  imieniu rządu uczestniczą ł w  uroczy- 
rrości starosta Bogatkowski, który dokonał od­
słonięcia tablicy. Uroczystość zoistała zakończona 
nadam,.̂ m obywatelstwa honorowego młastuczka 
Łipniszki p. Marszałkowi Piłsudskiemu.

FC H A  GŁOŚNEGO SK AN D ALU  D YPLO M A­
TYCZNEGO.

Ministerstwo Spraw Zagranicznych komniiikuje,

Czy wiecie, £e
—  Najmniejszy aeroplan na święcie .wybudowa­

li w  Turynie bracia Vrigran i, nadając swemu sa­
molotowi wagę tylko 135 kilogramów.

— Z Melbourne (Ausiralja ) wyruszyły do Mon­
te Carlo cztery sportsmenki w  aucie, które prze- 
j-edzie zatem 18,000 mil ang. z wyłączeniem prze­
jazdu przez ocean.

—  Towary, które w ielkie magazyny amerykań­
skie zamieniają kliijeutom lub przyjmują z po­
wrotem przedstawiają w  ciągu roku wartość 1 ml 
Ijarda 600 mil jon ów  dolarów.

—  Najlepszą korę korkową dostarczają ,lasy 
korkowe w  Hiszpanii, przyczem drzewa te corok  
okrywają się oo zdjęciu starej iJbwemi grubemi i 
płatami kory.

niedaleko CzkizihaKr. Jak wiaoomo ch-lńskle lieje 
główny przedmiot sporu między Ja,pon;ą ja Chinami.

zaly się w  niektórych pismach w  zwią-zutu ze spia- 
wn sądową barona Lukacs de Perony, attache po­
selstwa Królestwa Węgierskiego, stały się przed­
miotem dooiodzeń kompetentnych czynników pol­
skich. Wynik tych dochodzeń został podany do 
wiadomości poselstwa Królestwa W ęgierskiego 
w nocie Ministerstwa Spraw Zagranicznych, która 
stwierdza, że władzę sądowe, z chwilą gdy stało 
się v iadomem, iż bar on Lukacs jest dyplomatą, 
zastosowały obowiązujące w tym wypadku prze­
pisy. Władze polskie, które zawsze przestrzegają 
przyw ilejów  korpusu dyplomatycznego i występu­
ją w ich obronie przeciwko wszelkim atakom, 
wyrażają ubolewanie z tęgo powodu- i2 niektóre 
pisma podały wiadomości przykre i ojuraźliwe dla 
jednego z członków poselstwa zagy-aniicunego w  
Polsce.

„WfeiZrECHP GI iSCY‘ D YG N ITAR Z Jl W ILE Ń ­
SKIEJ B R ATN IE J  POMOCY ZASAD ZENI ZA  

DEFRAUDACJE.
Sąd okręgowy w W ilnie po pi zeorawatteoni j 

rozprawie wydał w  ubiegły wtorek wyrok prze­
ciw b. prezesowi Bratniej Pomocy. Uniwersytetu 
Stefana Batorego z ramienia młodzieży wszech­
polskiej (endeckiej) Ryszardowi Puchalskiemu o- 
r<? Michałowi Gzerewko, również z obozu wszech 
polskiego, referentowi uzdrowiska akademickiego 
o sprzeniewierzenie kilku tysięcy złotych z fundi- 
szów Bratniej Pomocy. Wyrokiem sądu okręgow e­
go skazano obu Oskarżonych ną karę po 6 mie­
sięcy.

W Y K O N A N IE  W  5ć ROKU ŚMIERCT
Sąd doraźny w  Szczuczynie (wojew. nowotjródiz- 

kie) skazał onegdaj na karę śmierci przez powie­
szenie Stanisława Nowika, parobka w  folwarku 
Niepruszowice, który zamordował właściciela ma­
jątku i zgwałcił służącą Prezydent Rzeczypospo­
litej z prawa łaski nie skorzystał, wobec azego 
^Wrok wykona™  we wtorek o godz. 8‘.3Q rano

B. K IE R O W N IK  AGENCJI CELNEJ S K A ZA N Y  
N l  2 L A T A  W IĘ Z IE N IA .

PO całodziennej rozprawie przecw kb  b. kiero­
wnikowi agencji celnej w  Sosnowcu 56-Jetiiięmu 
Teo filow i Walewskiemu, oskarżonemu o fa łszer­
stwo kwitów i rachunków oraz maworsacje na 
szkodę Skarbu Państwa, zapadł wyrok Sądu Okrę­
gowego w  Sosnowca, skazujący W alewskiego na 
2 lata więzienia i  pod  awiemie praw.

ZŁ S P O W L  
KRAKÓW— KATOWICE. W  nadchodzącą niedzie­

lę zostanie rozegrany w Katowicach na sztucz­
nym torze m-ec-z hokejowy Kraków—Katowice. Ńa 
powyższe zawody ustalił kapitan związkowy KOZHL 
następujący stkJiad: bramka: Łyczak (Crac.), obrona: 
Rosner (Makkabi), Ziet-klewicz (Grac.), atak: Keller, 
Kowalski Marjan (Crac.), Wołkcwski (Sokół), Cen- 
sor (Makkabi), Jasiński (Sokół). >

GRISELLE, mistrz bokserski Francji wagi ciężklei, 
zwyciężył Niemca Jasipera ze Szczecina w Paryżu 
w  3-cięj rundzie. »

Hokej na lodzie. Francja-—Anglia w Londynie 1:2 
(0:0, 0:1, 1:1), Beri. SC—Rissers.ee w  Berlinie 3:2.

26-TY „S'X DAYS" w  Berlinie wygrała kombino­
wana para niemiecko— francuska Tietz i Broccardo.

że wiadomości, jakie przed pa u tygodniami oka-
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—  JU TR ZE JSZY  NUM ER „N O W E G O  
D Z IE N N IK A “ Z A W IE R A Ć  BĘ D ZIE  16 STRON 
DRUKU.

Otwarcie wystawy ctsrazów
i

Wernisaż Zrzeszenia Żyd. Malarzy i Rzeźbiarzy 
w  Żyd. Domu Akademickim w  Krakowie, P rze­

myska 3.
W  niedzielę dnia 22 brn, o godzinie 11 przedipoł 

odbędzie się uroczyste otwarcie wystawy obrazów 
rzeźb i  metaloplastyki, które w  Krakowie na w y­
stawach rzadko się widzi.

W ystaw iają następujący artyści: Badower, Biirn 
bauaij, Czaj, Hochmann, dr. Hersoludórler, Imraer- 
gliiok, prof. Kahane, Lewkowicz, Muller, Nadel, 
Newnanm, Regenbogen, Schónker i dir. Sehinagęl.

.Wystawa, ze względu na jej wysoki poziom, bu­
dzi diuże zainteresowanie wśród sfer kulturalnych 
Krakowa. Spodziewać się należy, że ludność 
tłumnie przybędzie na wernisaż wystawy.

W  programie Zrzeszenia leży w  przyszłości urzą 
lizanie dalszych wystaw i okazania publiczności 
Wysoko wartościowych dzieł btp. Maurycego Gott 
liieba, blp. Hirszenberga, zabytków i rękopisów 
iżyd., dzieł Chagalla i Kislinga, sztuki palestyń­
skiej, jakoteż najwybitniejszych zrzeszeń polskich.

  OijO------

,. — DZIŚ NOCNY D YŻU R A P T E K : Rynek A —B 
45, ul Łobzowską 6, Grzegórzecka 9, Długa 4, Kra 
kowska 19 Brodzińskiego 1.

—  PO SIED ZENIE  DYREKTORJUM  KEREN 
0AJESODU odbędzie się dziś We czwartek o g. 
'3 wiecz.
: —  URZĘDOW E B IL E T Y  AUTOBUSOW E OBO 
W IĄ Z U J Ą  OD 22 BM. Urzędowe bilety autobuso­
we, które wprowadzone miały być z dniem 15 bni. 
obowiązywać będą dopiero z diniem 22 bm. M ini­
sterstwo robót publicznych przekazało te bilety 
'wszystkim urzędom wojewódzkim, które po roz- 
sortowaniu ich, w  dniu 19 bm. rozpoczną sprzedaż 
'biletów przedsiębiorcom autobusowym.
, — GODZINY URZĘDOW E W  D ZIENN IKU  PO- 
D AW CZYM  M AGISTRATU. Urzędowanie w  Dzaen 
Ełku podawczym Magistratu odbywać się będizie 
od dnia 20 bm. od godz 8 rano do godz. 14 (w  
soboty do godz. 12‘3Q).
. —  Z N IŻ K A  CEN C IELĘC INY. Od dnia dzisiej­
szego obowiązują następujące ceny maksymalne 
mięsa cielęcego: za 1 kg. mięsa cielęcego zadnie­
go  I ki. 1.90, II. ki 1.70, I I I  kl. 1.50, za 1 kg. 
mięsa cielęcego przedniego 1.50, 1.30, 110 Ceny 
mięsa wołow ego pozostają bez zmiany.

—  P R Z E R W A  W  DOSTARCZANIU  PR ĄD U  
ELEKTRYCZNEGO. Z powodu budowy stacji 
transformatorowej nastąpi przerwa w  dostarcza­
niu prądud nia 20 bm. (piątek) od godz. 12-tej do 
godz. 14-tej w  następujących ulicach: Krzem kn- 
ki, Zamojskiego od ul Redemptorystów do ul. 
Warneńczyka, Warneńczyka. Sokolskiej, Rejtana 
Łegjonów, Placu Serkowskiego, Długosza, Stromej 
Smolki. Krasickiego i Kalw aryjsk iej od ul. Dłu­
gosza do ul. Legionów

— Z A K A Z  JA Z D Y  ROW ERAM I. Magistrali stoi 
król. miasta Krakowa przypomina zakaz jazdy 
roweram i po chodniku przy ul. Prądnickiej. Osoby 
niestosujące się do lego zakazu będą pociągnięte 
do surowej odpowiedzialności administracyjno- 
Łaraei.

— OKRĘGI ZAGROŻONE W ŚC IE K LIZN Ą . Ma­
gistrat przypomina, że w  Krakow ie znajdują się 
dwa okręgi zagrożone wścieklizną: Okręg I-szy 
obejmujący dzielnice 9 ("Ludwinów). 10 (Zaikrzó 
wek), 11 (Dębnik i V 21 (P łaszów ) i 22 (Podgórze) 
Okręg Tl-gi z dzielnicami: IR (Łobzów ), 17 (K ro ­
wodrza) i 18 (W arszawskie). W  obszarach tych 
należy wszystkie psy trzymać stale na uwięzi lub 
prowadzić na smyczy zaopatrzone w  bezpieczne 
kagańce. Psv wolno biegające będą łowione i w  
ciągu 24 godzin zgładzone.

—  KOSZTOW NA KRAD ZIEŻ. W czoraj skradł 
nieznany sprawca z niezamknietego przedpokoi.! 
n N. Kanarek przy ul. Karmelickiej 34, damskie 
futro perskie wartości 3000 zł.

—  N IE U D AŁE  W ŁA M A N IE . Nocy ubiegłej usi­
łow ali nieznani sprawcy włamać się do kiosku 
Stanisława lglińskiego przy ul Wolskiej, obok So 
kola, skąd zerwali trzy kłódki Zostali jednak 
przez przechodniów spłoszeni i zbiegli nie zdoław 
szy nic zabrać.

- W ĄS SIĘ Z N A LA Z Ł . N ie można było zna­
leźć Jakóba Wąsa (lat 23) zam. w Boszutowie k. 
Krakowa, który ukrywał się przed władzami są- 
dowetni, poszukującemi go  za sprzeniewierzenia. 
W reszcie w  dmiu wczorajszym udało się go odna­
leźć i  Wąs... powędrował za kratki. ■

—  Z A  ZBRODNIĘ ZABÓJSTW A dokonaną na 
osobie śp. Załubśkieg© w  Prokocimiu został wezo 
raj aresztowany Józef Mieszaniec (lat 30) zam. 
Grzegórzecka 141.

— ZG IN Ę ŁY  A K T A  SĄDOWE. Józef Pyłko wo 
in y  sądu apelacyjnego, przechodząc ul. Szlak, DIu 
gą i Mazowiecką, zgubił teczkę z aktami sądowe- 
nii. Znalazca proszony jest o złocenie ic-h w I I I  
Komisarjiaicie przy ul. Siemiradzkiego.

 o§o------
— W P IS Y  N A  I I I  KURS PAŃ , który rozpocz­

nie ćwiczenia 1 grudnia br przyjmuje się już w 
lokalu Żyd. Tow, Gim-n Skawińska 2 codziennie 
od 5—9 wieczór,

—  S. K ! A. „EM UNAH Dziś o  godz. 7-mej Bu­
da z dalszym ciągiem referatu Bb. F. Hirona

— PRZED ŚW IT  HASZACHAR. Dziś We czwar­
tek o god.z. 5'30. Stradom 15 of. zebranie żydow­
skich ■słuchaczek U. J. Spa-awy b. ważne!

 o§o-----

Z TE A TR U , L IT E R A T U R Y  I SZTU KI
— PR ZE D ŁU ŻE N IE  W YSTĘ PÓ W  J. OSTER­

W Y. Wobec nadzwyczajnego sukcesu występów 
Juljusza Osterwy, udało się dyrekcji teatru im. J 
Słowackiego przesuńąć wyjazd artysty o  kilka dini 
dla powiększenia liczby speatakli z jego udzia­
łem. Dziś pop. o godz. 3-eiej dla młodzieży szkol­
nej, po cenach zniżonych „W yzwolen ie", , jlutro 
wiecz. również po cenach zniżonych -F ircyk w  
zt lotach".

— IG N AC Y FRIEDM AN, jeden z największych 
potentatów gry fortepianowej, genjalny wykonaw 
ca dzieł Chopina i ich najlepszy znawca, wystąpi 
diziś we czwartek 19 bm. w Starym Teatrze.

— D ELA  L IP IŃ 3 K A J A , sławna międzynarodo­
wa diseusc, której imię rozbrzmiewa sławą w  ca­
łej zachodniej Europie, wystąpi w niedzielę 22 bm. 
w  Starym Teatrze z jedynym wieczorem, pełnym 
humoru, groteski i niefrasobliwej piosenki

— JESZCZE T Y L K O  TYD Z IE Ń  trwać będz.e 
w Pałacu Sztuki wystawa dzieł Olgi Boznańskiei, 
„Rytu" warszawskiego, S Janowskiego, Gottlie- 
ba, Brzeskiego i in. Dyrekcja Tow. Przyij. Sztuk 
Pięknych przygotowuje się do w ielkiej ekspozycji 
7. dziedziny sztuki 16, 17 i 18 stulecia, której otwar­
cie odbędzie się dinia 29 bm

TE A TR  IM. J SŁOWACKIEGO

Czwartek o 3-ej pop.: „'W yzwolenie"; o 8 wiecz. 
„U lica".

Piątek o 8 wiecz.: „FLrcyk w  zalotach".

R E PE R TU AR  K IN O T E A T R Ó W

APO LLO : „W esoły porucznik".
B A G A TE LA : „Barkarola miłości".
CORSO: ..Tajemniczy Dżems".
SZTUKA: „Miljon".
ŚW IATO W ID : „Dziecko grzechu"
UCIECHA: ..Noce marokańskie"
W AN D A : „Buster na froncie".
M ARSZA\VA: „Skradziony testament"

Kto b e z z w ł o c z n i e
•zaprenumeruje „Nowy Dziennik" i równocześnie 
uiści przedpłatę za miesiąc grudzień 1931 r„ 
bezpośrednio w Administracji, ul: Orzeszkowej 7, 
Telefon 102-79, lub czekiem-P. K. O., Nr. 400.630. 
otrzyma

„ROWY DZIEHIfir 
B E Z P Ł A T N E
do końca bieżącego miesiąca
Prenumerata wynosi w Krakowie z dostawą do 
domu miesięcznie Z!. 6‘20, na prowincji z prze­

syłką pocztową Zt. 6‘60. 
W YDAW NICTW O „NOWEGO DZIENNIKA".

Zamówienie
dla Czyteln ików  zamiejscowych
Irrrę i nazwisko 

Miejscowość • .

Ulica, Nr. domu

i

Zamawiam abonament „Nowego Dziennika" od 
1-go grudnia b. r., — z bezpłatną przesyłką do 
końca listopada b. r. — Prenumeratę miesięczną 
w kwocie 6 zt. 60 gr. wpłacam równocześnie na 
konto PKO Kraków, Nr. 400.630 („Nowy Dziennik").

Junileusz sędziego bouis Brandelsa
Londyn (Ż A T .) Egzekutywa sjonistyczna 

odbyła posiedzenie, na którem uchwalono wT 
słać serdeczne pozdrowienia sędziemu Louis 
Brandeisowi w  zw iązku z 75-leciem jego uro 
dzin.

Prezydent Hoover przesłał sędziemu Louis 
(Brandeisowi depeszę gratulacyjną w zw iązki! 
z  jubileuszem 75-lecia. Prezydent wspomina 
o wielkich zasługach położonych przez Bran*- 
deisa dla Stanów Zjedn. i ruchu sjonistyczna 
go i życzy mu szczęścia w  pozostałych latach 
życia

Dzień 13 listopada, w  którym przypadło 75- 
iecie urodzin Louis Brandeisa, spędził on przy, 
swych zwykłych pracach bieżących w  sądzie, 
żadnych delegacyj jubilat nie przyjm ował. 
Louis Brandeis otrzymał w  dniu tym  setki de 
pesz i listów pochwalnych z całego świata.

Pogrzeb Henryka Reizesa 
w Wiedniu

W iedeń (Ż A T .) W  pogrzebie Henryka Rci- 
zesa, b. posła do parlamentu austrjackiego, 
drugiego sejmu polskiego w zięli bardzo licz­
ny udział zarówno Żydzi jak i chrześcijanie. 
Zm arły cieszył się w ielką popularnością w  
w  szerokich kołach wiedeńskich. Nad grobem 
zmarłego przem awiali prezes gm iny żydow ­
skiej we W iedniu prof. Pick, -abin dr. Baeck, 
przedstawiciel krajowego związku sjonistów i 
inni. Kolon ja polska we W iedniu  reprezento­
wana była przez radcę legacyjnego dr. Benge- 
oraz attache prasowego prof. Parnesa.

P o  krwawych ekscesach
w miasteczku rymuńskiem Ungeni

Bukareszt (Ż A T .) W  imieniu żydowskiego 
klubu parlamentarnego posłowie dr. Maks Dia 
mant oraz dr. Manfred Reiffer przesłali depe­
szę do ministra spraw wewnętrznych Argetoi- 
anu w związku z zajściami ant\'semickiemi w 
miasteczku Ungeni. Posłowie żydowscy doma 
gaii się należytego ukarania m iejscowych pro­
wodyrów  antysemickich, którzy spowodowali 
krwawe zajścia na żydowską imprezę literac­
ką. Posłowie żydowscy domagają się leż w y ­
siania komisji śledczej z udziałem przedstawi 
cielą żydowskiego klubu parlamentarnego.

Pos. dr. Singer interwenjował też w  tej spra 
w ie osobiście u ministra spraw wewnętrznych 
Podczas konferencji, wiceminister Alescu za ­
komunikował, iż zgodnie z dochodzeniem b ó j­
ka sprowokowana została przez... żydów , zaś

wystrzały oddane były jedynie na alarm nie 
przez kogo innego lecz przez burmistrza ży ­
dowskiego, który m iał w ten sposób wpływać 
„uspakajająco".

Pos. dr. Singer odpowiedział, wicem inistro­
wi Aiescu, iż oświadczenie io jest niezadawą- 
lające i równocześnie zaś zakomunikował iż z 
polecenia Żydowskiego klubu parlamentarne­
go wyjechał do Ungeni pos. dr. Diamant, aby 
na miejscu przeprowadzić dochodzenie. Zazna 
czyć należy, że podczas strzelaniny na wieczo 
rze literackim urządzonym staraniem „Kultu 
L ig i"  w Ungeni odniosło ciężkie rany 2-eh Ży 
dów, wielu zaś żydów  lekko zraniono, zaś r 
ze strony cuzistów tylko kilku poturbowano, 
gdy młodzież żydowska stawiła opór.
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Krakowska Rada miejska nie &hce wiedzieć o ekscesach!
„Rbprezenfanci" żydow scy milczą. — Krytyka gospodarki poprzedniego prezydium

Kraków, 19 listopada 
Z dużcm zainteresowaniem szliśmy na wczorajsze 

powodzenie Rady miejskiej. Na porządku dziennym 
stały wprawdzie — poza jedną — sprawy drugo- 
i trzeciorzędne, ale przecież na szerszym terenie, 
na arenie tycia polskiego, a specjalnie w  naszem ży 
chi żydowskiem w  Polsce działy się i dzielą 
tego rodzaju wypadki, że echo ich — wyobrażaliś­
my sobie naiwnie -r- powinno się odbić w  tuku 
obrad Rady m. Krakowa, podobnie, jak odbiło się 
iw ciągu ostatnich dni we wszystkich niemal radach 
m ejsikich większych miast Rzeczypospolitej.

Niestety zawiedliśmy się na całej Hnji. Stwierdza 
my z żalem, te  trwające od kliku tygodni ekscesy 
antyżydowskie nie znalazły żadnego oddźwięku na 
wczorajszem posiedzeniu Rady m. Krakowa. Stało 
się to — trzeba to szczerze i otwarcie powiedzieć 
— z winy naszego „przedstawicielstwa" w  tej Ra­
dzie, która zawiodła na catej linii i mówiąc popro- 
stu — stchórzyła. Nikt, żaden z radców miejskich 

^„reprezentujących" z nominacji społeczeństwo żydo 
wskie mv Krakowa, nie miał na to odwagi;, by z try 
buny potępić ekscesy, których widownią były uni­
wersytety, i większe, miasta w  Polsce. Potępili te 
zajścia z trybuny sejmowej i z łam prasy wybitni 
przedstawiciele obozu sanacyjnego, miał odwagę w 
siposób zdecydowanie ostry potępić je poseł Miedziń 
ski nie miało jednak odwagi zaprotestować przeciw 
ko brutalnym ekscesom kilku panów „z  łaski pań • 
skiej" zasiadających na fotelach radzieckich, jako- — 
pożal się Boże —  przedstawiciele ludności żydo­
wskiej. Tego ludność żydowska m. Krakowa swym 
„reprezentantom" nie zapomni.

Samo posiedzenie przedstawiało się aż po sam 
koniec niezbyt ciekawie. Jak się to zwykłe dzieje, 
zwłaszcza odkąd Rada miejska złożona jest tylko 

■ x przedstawicieli jednej grupy politycznej, szybko 
pr^ehiczowano pierwszych kilka punktów porządku 
dziennego. Na uwagę zasługuje sprawa dość wydat 
nego .obcięcia premii i tantiem wyższych urzędni­

ków przedsiębiorstw miejskich. Z ust wiceprezyden­
ta dra Ducha usłyszeliśmy spóźnione żale na gospo 
darkę przedsiębiorstw miejskich, jednem słowem,
na — etatyzm. Dość powiedzieć, że takie poważne
przedsiębiorstwo, iak gazownia miejska od lat 18 
nie przyniosło miastu ani jednego grosza dochodu! 
Nowy zarząd miasta wkroczył obecnie — jak za­
pewnił wiceprezydent dr. Duch — na drogę gruwto 
wnej reorganizacji gospodarki w  przedsiębior­
stwach miejskich. Obcięcie tantiem i premii jest 
pierwszym etapem tej akcji. Dalej mają pójść redu­
kcje personalu miejskiego, który —  jak to szczerze 
przyznaje wiceprezydent Duch — jest o przynaj­
mniej 100 procent zbyt liczny.

Najwięksuo zainteresowanie skupiło się dookoła 
ostatniego punktu porządku dziennego, mianowicie 
dookoła zamknięć rachunkowych za lata budżetowe 
od 1927— 1930. Referent tej sprawy w dość ostry 
sposób poddał krytyce działalność dawnego zarządiu 
miasta, a krytykę tę podjął caty szereg mówców, 
tzw. grupy gospodarczej, która hcytowała się po,pro 
stu w  zarzutach, stawianych pod adresem dawnego 
zarządu miasta. Zdawało nam się chwilami, że przy 
sJuchujemy się dyskusji sejmowej z czasóiw oskarżę 
ni a Czechowicza. Padały co chwilę słowa: „Przekro 
czenia budżetowe", „sprawa zamknięć rachunko­
wych", „yireme.nt" itd, znane dobrze z nomenklatu 
ry Trybunału Stan.u w sprawie min. Czechowicza.

Po wyczerpaniu długiej galerii mówcólw zabrał 
wreszcie głos „oskarżony" b. prezydent miasta sen. 
Rolle. który bronił się ze swadą j ztośliwą ironją-, 
lecz bronił się znakomicie. Mimo kilkugodzinnych 
obrad cale audytorium słuchało wywodów b. pre­
zydenta w ogromnem skupieniu.

Atmosfera chwilami napięta i nerwowa rozpogo­
dziła się pod koniec posiedzenia, kiedy-to referent 
izaimknłęć rachunkowych udzielił p. Rohemu zupełne 
go rozgrzeszenia. Wniosek referenta ćuchwalono 
jednomyślnie.

Niesłychane zbezczeszczenie cmentarza 
żydowskiego w Sochaczewie

Sochaczew 18. 11. ŻA T . Od kilku dni m ie j­
scowi endecy przygotowywali wykroczenia an 
lyżydowskie, zwłaszcza pod wpływem  w iado­
mości nadchodzących z  pobliskiego Łowicza. 
W czoraj odbył się wióc w  sali straży pożar­
nej, po którym usiłowano wszcząć demonstra 
cje antyżydowskie. Po lic ja  w  zarodku stłumi­
ła próby ekscesów, rozpędzając demonstran­
tów. W obec niemożności rozprawienia się z ży 
w ym i Żydam i chuliganie dokonali w nocy nie 
słyćhanego zbezczeszczenia cmentarza żydow ­
skiego. Ponkd HO grobów zupełnie uszkodzono 
a IB nagrobków połamano i porąbano dosz­
czętnie. W śród ludności żydowskiej panuje 
wzburzenie. Jest to pierwszy tego rodzaju w y 
padek w  Polsce. Sprawców narazie nie ujęto. 
Z  W arszawy nadszedł od w ładz centralnych 
nakaz przeprowadzenia jak najenergiczniej- 
szych dochodzeń celem ujęcia winowajców.

Dalsze zaiścia antyżydowskie
Poznań 18. 11. ŻAT. Na uniwersytecie tu­

tejszym nieustają wykroczenia przeciw studen 
tom żydowskim, których wyrzuca się z sal wy 
kładowych nie szczędząc również kobiet. One- 
gdaj rektor zapewnił delegację studentów ży­
dowskich, że przywódcy młodzieży polskiej zet 

pewnili bezpieczeństwo słuchaczy żydowskich, 
m im o to jednak doszło wczoraj do takich sa­
mych zajść. Studenci żydowscy zwrócili się w 
tej sprawie do Centrali Żyd. Stow. Akad. w 
W arszawie, która ma podjąć interwencję. W o  
bec tego, że liczba słuchaczy żydowskich na u 
niwersytecie poznańskim wynosi zaledwie pół 
procent, hasłem bojówkarzy endeckich jest —  
numerus nullus!.

Kalisz 18. 11. PA T . W ładze bezpieczeństwa 
przytrzym ały wczoraj wieczorem większą gru 
pę uczniów szkół średnich, którzy usiłowali u 
rządzić demonstracje antyżydowskie. N iektó­
rym uczniom zatrzymano legitymacje szkolne 
które zostaną przekazane kuratorium szkolne 
mu. Władjte szkolne zanowiedziały. iż w ra­

zie powtórzenia się prób wyw ołan ia ekscesów 
zastosują represje wobec uczniów aż do w y ­
dalenia włącznie.

• • £

W arszawa 18. 11. P A T . Instytut badań spraw 
narodowościowych podaje: Dnia 17 listopada 
rb. w  kamienicy Książąt Mazowieckich odby­
ło się pod przewodnictwem p. prez. Jerzego 
Osmołowskiego ogólne zebranie komitetu dla 
zbadania potrzeb gospodarczych ludności ży ­
dowskiej w Polsce. Po uczczeniu parmięci śp, 
Tadeusza Hołówlci przewodniczący dał wyraz 
swemu głębokiemu ubolewaniu z powodu o- 
statnich ekscesów antyżydowskich i w  im ie­
niu prezydiom komitetu zaproponował przy­
jęcie rezolucji, która bez dyskusji, jednomyśl­
nie została uchwalona przez komitet i która 
m. iń. opiewa, że K AnPet uważa za swój u- 
bowiązek dać wyraz swemu oburzeniu z po­
wodu szowinistycznych ekscesów antysemic­
kich części m łodzieży akademickiej, oraz zwra 
ca się z gorącym apelem do kierowników ide­
owych młodzieży o przyczynienie się do przy 
wrócenia spokoju.

Otwarcie wszechnic warszaw­
skich —  w sobotę

W arszawa 18. 11. P A T . Rektorzy uczelni a- 
kademickich wystosowali do m łodzieży akade 
mickiej następującą odezwę;

„Do młodzieży akademickiej uczelni war­
szawskich! W  trosce, aby młodzież akademic­
ka nie straciła roku studjów, konferencja re­
ktorów uczelni akademickich miasta stołecz­
nego W arszawy, w dniu 18 listopada 1931 r. 
uchwaliła wznowienie wykładów i zajęć w  so 
botę 21. 11. br.

Rektorzy uczelni akademickich ufają, że za 
chowanie się m łodzieży będzie zgodne z pra­
wami i przepisami życia akademickiego. Pod 
pisy: Pszenicki, rektor Politechniki, Biedrzyc­
ki, rektor S.GG.W., Jackowski, rektor W SH., 
i wz. Michałowicz, rektor Uniwersytetu war-

— SEKCJA LEKKOATLETYCZNA ŻKS MAKKA-
BI. Treningi zawodu czek rozpoczynają się dzisiaj 
o 7.45 wiecz. w gitnii. żyd.

(Telefonem od naszego Korespondenta)

Warszawa. 18. 11. (Sin) Na środowej rozprawie 
Centrolewu jako pierwszy zeznawał b. poseł KairoJ 
Popiel. Prokurator składa wniosek o wyłączenie 
świadka od przysięgi. Obrona się temu nie sprzeci­
wia. Adw. Landau: Jaki byl stosunek NPR do Cen­
trolewu? — Świadek charakteryzuje działalność 
Centrolew-,u i opowiada, dlaczego Centrolew musiał 
przejść do opozycji. Przemówienie swe wygłasza W  
■tonie gwałtownym, Przewcdnioząy zwraca .nu na' 
to uwagę, prosząc go o spokój, na co świadek mó­
wi: Te rzeczy podniecają mnie. Następnie świadek 
o-powiada o programie Centrolewu, k’tóry zmierzał 
do wywołania szerokiego odruchu opinji. Żadnego 
sztabu Centrolewu nie było, działalność NPR była 
określona, straż bezpieczeństwa została ad hoc u- 
tworzoria i nie była uzbrojona. Świadek opowiada o 
„flircie" z gabinetem Bartla prowadzonym przez 
Centrolew. Stronnictwo NPR byio zda,la od tęgo 
flirtu i on oosbiście byl jego przeciwnikiem,.

Adw. Landau: Czy świadek pociągnięty został 
do odpowiedzialności z oskarżenia o maski gazowe? 
Przewodniczący przerywa, poczem adw. Landau 
mówi dalej: Świadek został oskarżony, procesu do­
tychczas niema. Jest to oskarżony, który szuka 
siwego prokuratora. Świadek Popiel opowiada dalej 
o zarzutach, które go spotkały, że chciał się poddać 
pod sąd marszałkowski. Zarzucono mu, że się ukry 
wa pod płaszczyk mandatu poselskiego, wobeci 
czego w r. 1927 .złożył mandat. Ody świadek mówi 
o Brześciu, na sali powstaje poruszenie. Prok. Gra­
bowski uśmiecha się. Adw. Rudziński: Wesoło! Pro 
szę Wysokiego Sądu, ja przepraszam, te  mówię z 
miejsca, ale wziburza mnie to, że ilekroć się mówi o 
Brześciu, prokurator ma śmiech na ustach. Jeszcze 
ostrzej występuje osk. Mastek, którego przewodni­
czący przywołuje do porządku.

Adw. Be-renson; Preszę pana, dlaczego pana, a 
nie innych, którzy właściwie brali udział w  akcif 
Centrolewu, pociągnięto do odpowiedzialności?! 
Przecież pan wówczas nic był w trzecim Sejmie? —* 
Ja jestem ofiarą przekonania, że jestem stronnikiem 
gen. Sikorskiego. Uważano mnie za ekspozyturę Si 
korsikiego na terenie Sejmu, gdyż kiedyś go broni­
łem w  rozmowie ze Skrzyńskim, mówiąc, że wszyst 
kich generałów przyjęto z raportami, a jego nie.

1 — — — —

K R O N IK A  TE LE G R A F IC ZN A  
! W arszawa 18. 11. Ministerstwo sprawiedli­

wości przygotowuje projekt ustawy o podwyŻ 
szeniu kosztów sądowych. Ma o d o  zwiększyć 
z  jednej strony dochody sądownictwa, a z  dru 
giej wpłynąć na zmniejszenie ilości drobnych' 
spraw, a co żartem idzie odciążyć sadownictwo

Wiedeń. 18. U. PAT. Dzienniki donoszą z Leoben. 
że wczoraj, bez widocznych powodów wtargnęło o- 
koio 100 demonstrantów do gmachu dyrekcji po­
datkowej i napadło znajdujących się tam funkojona- 
rjuszy. Kilku urzędników zostało pobitych do krwi 
Po dłuższym czasiie dopiero zdołała policja uwolnić 
urzędników od napastników. Sledz,two sądów® w  
tej sprawie zostało wdrożone.

Londyn 18. 11. (L ) Z Szanghaju donoszą, że na 
rzece Jangtse na pokładzie okrętu motorowego 
,,Itu“ wydarzył się wybuch zbiornika nafty w  na­
stępstwie czego okręt stanął w  płomieniach. Wśród 
200 podróżnyoh wybuchła panika. Wielu podróż­
nych zaczęło skakać do wody, przyczem kilka o- 
sóib utonęło. Dzięki przytomności umysłu kapitana 
zdołano okręt osadzić na mieliźnie i podróżnych wy­
ratować. Ogółem w katastrofie zginęło 14 osób.

szawskiego.

JAK „HEIMWEHRA" PEŁNI SŁUŻBĘ  
PORZĄDKOWA!

Wiedeń. 18. 11. PAT. Na uniwersytecie wiedeń­
skim pełniły dzisiaj służbę porządkową oddziały 
studenckie Heimwehry, Kilku słuchaczy, których u- 
ważano za Żydów zostało pobitych.

OSTRZEŻENIE.
Ze strony W ydział* Stew. żyd. Słuch. U. J. „Ogni 

s,ko“  w Krakowie ostrzega się przed osobnikiem, 
który podszywając się pod firmę „Ogniska" j jegi. 
tymując się sfałszowanem pełnomocnictwem kwe­
stuje na rzecz „Ogniska". Stow. . Ognisko" nie upo­
ważniając nikogo do zbierania datków u,prasa a a 
przytrzymanie owego osobnika i oddanie go w ręce 
władz policyjnych.



N r .  311. „N O W Y  D Z IE N N IK " piątek 20. 11 1931

t o ć i  m ńm ln i m t i j w  Boraha
w ś l iw ie  „korytarza11 poirt^rskiegd

(Telegram. własny „Nowegc Dziennika")
Waszyngton 18. 11 (R ) U trzym ujący z se­

natorem Boranem dobre stosunki publicysta 
amerykański Hard wygłosił wczoraj wieczór 
przez radjo przemówienie na temat rozmowy 
przewodniczącego komisji zagranicznej sena­
tu senatora Borana z Grandim w sprawie re- 
twizji traktatu wersalskiego i kwestji długów 
.(Wojennych i reparacyj. Hard scharakteryzo­
w a ł nastawienie Am eryki i W łoch wobec re­
w iz ji  granic ustalonych traktatem wersalskim

zauważając, że Grandj podziela zapatrywania 
Boraha na kwest ję „korytarza" gdańskiego.
Zaznaczył on. że nie oznacza to, aby Stany 
Zjednoczone i W łochy w tej kwestji zamierza 
ły zawrzeć jakiekolwiek układy lub utworzy­
ły jakiś wspólny front. Chodziło jedynie o 
stwierdzenie, że jednakowe są zapatrywania 
Am eryki i W ioch na sprawę rew izji trakta­
tów pokojowych.

Wielka ofensywa wcisk japońskich
Londyn 18. 11. (L )  W iadomości pochodzą­

ce ze strony japońskiej z Mukdenu donoszą,f/że 
miasto Anganczi, gdzie krzyżują się lin je ko­
lej wschodnio-chińskiej i południowo mandżur 
fskiej wpadło dziś w południe w ręce wojsk 
(japońskich. W edle dalszych wiadomości z 
Mukdenu arm ja japońska podjęła dziś rano 
ofensywę przeciw wojskom generała Maczang 
pzena. W  ofensywie bierze udział cała armja 
[japońska, znajdująca się na obszarze nad rze 
ką Nonni. YV japońskich kołach oficjalnych 
wyrażają pogląd, iż bardzo możliwe jest po­
sunięcie się wojsk japońskich do Cicikaru <v 
celu rozbicia nagiOmadzonej tam arm ji chiń­
skiej. Później m iałyby wojska japońskie w y ­

cofać się na pierwotne pozycje.
Tokio 18. 11. PA T . Biuro Reutera donosi, że 

Japończycy zadali podobno wielką klęskę woj 
skom gen. Maczangszena i ścigają je ku Tsitsi 
karowi.

* * «
Londyn. 1S, 11. (L ) \yedle doniesienia z Tokio,

wolska japońskie zajęły dziś miasto Cicikar.* * *
Paryż. 18. 11. (6 ) Delegat japoński Yoshizawa za 

wiadomit generalny sekretariat Ligi Narodów, że 
w dniu 15 bm. konsul .japoński w Cicikarze znrnszo 
ny został do opuszczenia miasta wraz ze wszyst­
kimi członkami konsulatu i członkami zarządu kolei 
pofiudniioiwo-mandżuirskiej. Wszyscy, w ogólnej licz­
bie 13 osób, wyjechali do Charbina.

— STARAN IEM  KOM ITETU RO DZIC IELSKIE
GO Zyd. Gimnazjum i Szkoły Powszechnej w Kra­
kowie w sobotę 21 bm o godz 7 wifccz. zebranie 
rodzicielskie w  szkole, Brzozc wa 5. na którem p. 
prof. Seiden wygłosi odczyt pt.: Sr,Twórczość ry­
sunkowa naszych dzieci; jak się ujawnia i jak na 
nią patrzeć".

Ograniczenia dla robotmkow- 
obcokraiowcdw wc Francji

Paryż 18. 11. P A T . Przyłączając się do n- 
(terpeiacji deputowanego Lamberta, parlamen 
tarna grupa socjalistyczna postanowiła zgło- 
teić do prezydjum izby projekt ustawy, zaka­
zującej częściowo wstępu do Francji robotni­
kom obcokrajowcom, oraz wzbraniającą uży­
wania tych, którzy znajdują się obecnie na 
■ziemi francuskiej przez przedsiębiorstwa, w 
których pracuje więcej niż 10 procent cudzo­
ziem ców. Projekt ten będzie niebawem rozpa 
jjtrzony.

Briand zasłabł w parlamencie
{Telegram własny „Nowego Dziennika")

Paryż 18. 11. (B ) Podczas wczoraj rozpoczę 
tej w Izbie francuskiej debaty politycznej 
Briand zajął miejsce na ław ie rządowej, czy­
nił jednak wrażenie człowieka silnie przemę­
czonego. W  pewnej chwili Briand zasłabł, co 
w idząc prezydent Izby zarządził pauzę, dając 
w ten sposób Briandowi sposobność opuszcze­
nia w  dyskretny sposób sali posiedzeń. Po 
przerwie Briand powrócił i wziął udział w  dal 
szych obradach. Z okazji tej prasa prawico­
w a podkreśla, iż należałoby już pomyśleć o 
zm ianie na stanowisku szefa ministerstwa 
spraw zagranicznych.

Paryż. 18. 11. PAT . W obec alarmujących 
pogłosek o nagłej chorobie Brianda, agencja 
,.Havasa‘ ‘ twierdzi, że są one bezpodstawne- 
Po posiedzeniu izby deputowanych Briand u- 

,dał się na Quai d‘Orsay, gdzie odbył dłuższą 
rozmowę z ambasadorem Japonji.

O zbadare  zdolności płatnicze) 
Niemiec

(Telegram wiasiu Nowegc Dziennika”)

Paryż 18. 11 (B ) Ambasador niemiecki w
Paryżu von Hoesch przedłożył wczoraj fran­
cuskiemu ministrowi Flandinowi tekst prośby 
niemieckiej o zwołanie komisji rzeczoznaw­
ców  z rarmi°nia Międzynarodowego Banku W y  
płat w celu zbadania zdolności płatniczej Nie 
miec. Minister skarbu Flandin przesłał to p i­
smo premjerow! Lavarłowi. Tekst podania rzą 

.du niemieckiego przedłożony został rządowi 
francuskiemu tylko w  tym cełu, aby rząd fran 
cuski wydął swą opinję, celem uniknięcia pó­
źniej nieporozumień.

Hrwam  imruchy Peru
Nowy Jork 18. 11. (R ) W  Lim ie (Peru ) do­

szło wczoraj do rozruchów antyrządowych. Z 
okazji przewiezienia dawnego prezydente L ę ­
gni z więzienia do szpitala w celu dokonania 
opernej, zebrały się tłumy ludzi, wznoszące o 
krzyki antyrządowe. ' Wobec groźnej postawy 
tłumu policja użyła lironi palnej, przyczem 7 
osób zostało zabitych i szereg rannych.

Zamordowanie dwóch dzien­
nikarzy przez chłopów

Wilno 18. 11. P A T . Z pogranicza donoszą, 
że w ubiegłą niedzielę na terenie okręgu kraj- 
skiego zanotowano zbrojne wystąpienie w ło­
ścian przeciw korespondentom sowieckim, 

przybyłym  na teren w si W łościanie w liczbie 
700 osób z trzech wsi zamordowali dwóch ko 
respondentów sowieckich i trzech pobili k ija-

G TFŁD A  K R A K O W S K A  
Kraków, 18 11 1931 Akcje utrzymane Dolar 

bez zmiany.
Zebranie giełdowe przeszło pod znakiem mini­

malnej chęci do zawierania transakcyj. Większość 
papierów w zupełnem zaniedbaniu. Usposobienie 
ospale. Poszukiwano jedynie akcyj Banku Pol­
skiego i 4-proc. Prem. Po i. inwestycyjnej, jt-dna- 
kowo żbez notowanie Papiery oficjalnie kołowa­
ne bez obrotów.

Na pogiełdziu onjaw podoDny. W  niewielkich 
pozycjach robiono jedynie 3-pruC. Pożyozką Budo­
wlaną po kursie 32.50 bez zmiany 

Waluty i dewizy oficjalnie bez transaKcyj.
Na rynku walutowym w obrotach prywatnych 

i międzybankowych tendenoja bez zmiany. Zapo­
trzebowanie dta dolara nieco silniejsze przy u- 
sposolbeniu lekko mocniejsze.n. W  Krakow ie do­
lar gotówkowy 8 86 i pól do 8 88 i pół, czeki ban­
kowo 8 90—891 i jedna czw  Kursa orjentacyjnet 
Marka niemiecka "10—212, Funt szterling 33.40—
33.95, Frank szwajcarski 174— 174.40.

G IE Ł D A  W M lS Z A W S K A
Warszawa, 18. 11 PAT . Akcje: Bank Polski 110 

Sole Potasowe 82, Warsz. Tow . Jf abr Cukr. 19.50. 
Pożyczki: 3-proc. budowlana 32.25, 32. 4-proc. in­
westycyjna 7925, ta sama seryjna 84, 84.25, 4-pT03. 
dolarowa 43, 42.50, 42.75, 6-proc. dolarowa 61, 7* 
proc. stabilizacyjna 43, 42.50. 42.75. L isty zast. B 
G K. 7-proc. 83.25, 8-proc. 94.

Waluty: Dolar 8.88 i pół, 8.iX) i poi, 8.86 i  pół. 
Dewizy: Belgja 124.20, 124.51, 123.8L Gdańsk
173.95, 174.38. 173.52, Londyn (33.70-33.7 3) 33.72- 
33.80, 33.64, Now y Jork 8.92, 8.94, 8.90, teleglr. 8.907 
8.947, 8.907 Paryż 34.96 35.05, 34.87, P i aga 26.73 
i pół, 26.50 26.37, Szwajcaria 173.75, 174.±f 17332.

G IK Ł D A  P O Z N A Ń S K A  
Poznańska giełda zbożowa z dnia 18 11. l9Ql

Żyto cena transakcyjna lS ton 255&—25 70, 30 ton 
25.75 15 ton 25.80, pseznica 24.75— 25.7, mąka ży­
tnia 37—38, pszenna 37 i pół do S8 i  pół owies 
24 i pół do 2. Tendencja „pokojna, reszta bez zada

G IE Ł D A  Z U R Y C H S K A  
Zurych, 18. i l  PA T . Paryż 20.13 i  trzyc z,w, 

I  oiidyn 19.40, Now y Jork 514.50, Belgja 71.40, W łc 
chy 26.51 i pół, Berlin 121.90, Wiedeń 7150, Praga 
1 -22, Warszawa 57.50, Budapeszt 90.02 i pół, Bu­
kareszt 3.06.

m i i w yrzu c ili ze wsi. O ddzia ł barny G PU . sr- 
resztował 30 w łościan i skon fiskow ał broń.

W poniedziałek o tw a rty  zostanie 
U n iw e rs yte t Jagielloński

Wczoraj, o gudz. 10 pitzeapołudniem odbyło się w 
Rektoracie U. J. zebranie delegatów wszystkich 
stowarzyszeń akademickich, zarówno polskich jak i 
żydowskich, które były reprezentowane przez iedne 
go, wzgl. dwóch delegatów. Do zebranych przemó­
wi! rektor ks. Michalski, który na wstępie omów 1 
obecną sytuację na uniwersytecie uraz sptawę 
podjęcia wykładów. Rektor wezwał obecnych, aby 
nie dawali posłuchu plotkom i kłamliwym wersjom, 
aby starały się nie mówić więcej o minonych w y­
padkach i myśleli tylko o przyszłości, o nauce i 
pracy. Konsekwencje, które mogłyby wyniknąć w 
razie powtórzenia się minionych wypadków, byłyby 
bardzo przykre, gdyż spowodowałyby już nie cza­
sowe zawieszenie wykładów, ale zamknięcie uni­
wersytetu. a co zatem idzie, utratę trymestru oraz 
konieczność zarządzenia nowych wpisów. Rektor 
wyrazi! Jednak nadzieję, iż nie dojdzie już dd przy 
krych wystąpień i młodzież będzie dalei studia swe 
w spokoju kontynuowała. Senat będzie mógł przy­
stąpić do podjęcia wykładów, o ile otrzyma od 
przedstawicieli młodzieży akademickiej gwarancje, 
iż minione wypadki nie będą miały więcej miejsca. 
W  tym celu, jak również dla zapoznania się z ow. 
dezyderatami młodzież j zawiadomił Rektor, iż bę­
dzie przyjmował przedstawicie!; stowarzyszeń aka­
demickich o godz. 3 pop. gdyż na godzinę 5-tą zo­
stało zwołane posiedzenie Senatu akademickiego, 

i O 3 pop. przybył do Rektoratu delegaci stowarzy­

szeń, którzy pojedynczo składali swe oświadczenia 
wobec Rektora. » • •

O godzinie 5-tej popołudniu . ozpouzeło się po­
siedzenie Senatu akademict.ieigo, na Ktorem po kil 
k ug o dziuni] dyskusji uchwalono wydać następującą 
odezwę:

„Do mtedizieży akademickiej.
Senat akademicki Uniwersytetu Jagiellońskiego 

na posiedzeniu w  dniu 18 listopada 1931 uchwalił: 
1) otworzyć Bibljotekę Jagiellońską w czwartek 
popołudniu o godz. ltMej,

2) podjąć wszystkie wykłady i zajęcia uniwer­
syteckie w  poniedziałek, Jnia 23, 11. 1961,

3) W  razie jakiegokolwiek zakłócenia spokoju 
w  murach Uniwersytetu ukarać winnych relcga- 
cją.

Zawiadamiając o tem przestrzegam, że w  razie 
powtórzenia się zaburzeń grozi młodzieży utrata 
trymestru i nowe wpisy. Mam wielkie zaufanie 
do młodzieży, że po -ozmewie ze mną jej delega­
tów nie dopuści już do tego, ażeby się wznowiły 
j; kieko1 wiek niepokoje na Uniwersytecie. Wobec 
Objawów uspokojenia i wyrazów  chęci powrotu 
do pracy jestem przekonany, że życie uniwersyte­
ckie potoczy się odtąd normalnie ku zadowoelnni 
ogółu młodzieży akademickiej

Rektor Uniwersytetu Jagiellońskiego 
(—)  K * Michalski".
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Z A W I A D O M I E N I E .
Wytwórnia firanek i artystycznych robót ręcznych

Ł j l I L J  PFEFFEBBĘR6 została
1 ^ 1 1  T C  ■  przeniesioną na ulicę

(sklep)
Telef. 165-67

V9>

SENACKA 8
r l n f c f i l C  kuPuitł m°dne j szykowne 
Wr A A  W  | E >  kapelusze damskie po ce­

nach niższych niż wszędzie 
w ogólnie znanym maga­
zynie mód

ADEbl HObbANDER
♦♦ KRAKÓW , G R lID ZK AO B SŁU  CA 

STa RANNA 4 5

Już otwarta została nowa 
wypożyczalnia

„BibljoieKi Współczesnej"
G IZELI K AN FERO W EJ  

przy ul. Sebastjana 23 (Róg Dietlowskiej)

..Biblioteka Współczesna1' specjalną zwraca 
uwagę na ostatnie nowości w  językach polskim, 
niemieckim i żydowskim. —  Abonament miesię­
czny Zl. 2. —  Dla urzędników i młodzieży szkol­
nej bez kaucji. —  Zniżki do kin! —  W SZYSTKIE 
CZASOPISMA! —  ObIKy dzlal dla młodzieży!

Fachowa pomoc pozaszholna
\v .„Ognisku Pracy*, Mikołajska 9, II. p. Grono 
kwalifikowanych nauczycieli gimnazjalnych 
(specjalist.) pod kierownictwem b. dyrektora 
gimn. rozpoczęło lekcje zbiorowe i indywidu­
alne w  zakresie wszystkich klas gimnazjal­
nych (I.— V III.) o następującym programie: 
a) dorywcza lub stała pomoc w nauce szkol­
nej (korepetycje); b ) fachowe przygotowanie 
prywatystów i eksternistów; c) opieka poza­
szkolna.—  Opłata bardzo przystępna; zniżki 
dla niezamożnej młodzieży. Zgłosz. i bliższe 
informacje codziennie od gudz. 5— 7 popoł. 
w  „Ognisku Pracy*, ul. Mikołajska 9, II. p.

UKAZnŁA SIR ROZPRAW KA:
MICHAŁ FRIEDLAENDER

DZIECI i D O R O Ś L I
Skład Gł. „Dom Książki Polskiej" 
Warszawa, plac Trzech Krzyży 8.

Cena zł. 1.20

— Żądać w księgarniach —

Dla Panienek Szkolnych
■  ■ I  II. kurs gotowania Mmi * gospodarstwa domowego
raz w  ty°odn 'u w niedzielę przedpołudniem  
otwiera szkoła zawodowa dla dziewcząt żyd. 
„Ognsko Pracy* w Krakowie, Mikołajska 9 
II. piętro. Opłata mies. Zł. 5'— . Zgłoszenia 
w kancelarji szkoły od 11 —  1, codziennie 
z w wątkiem sobót —  Telefon Nr. 158-21

lleganchi modny kapelusz
l upi Pani ty lk o  w żcsn ym  m agazyn ie  id OD

Jadw igi C YP ES
Kraków 

óg Grodzkiej i Poselskie*

L Y W A N Y  ręczne
po cenacb konkurencyjnych poleca Bielskie Przedsięb. 
wyrobu dywanów Oddział Kraków, pi. Marjacki 9/1 p.

A A A A A A A A A A A A A A A A A

W O LNE POSADY

Poszukuje się poważ­
nego i rutynowanego zas­
tępcy do podróży z branży 
papierniczej, dobrze wpro­
wadzonego w sklepach ty­
toniowych. Zgłosz Biuro 
Ogłoszeń „Postęp11, Lwów, 
Romano wicza 19 pod „282“’

1964p

BACZNOŚĆ!!! Agenci 
(agentki) fotografii por­
tretowi w całej Polsce 
poszukiwani. —  Płacimy 
najwyższe prowizje, sta­
łą (zapewnioną) pensję 
i zwrot kosztów podró­
ży. Piszcie .Krakus" — 
Tarnów, Skrzynka 158.

1131x

B ucha lter — Korespon­
dent rutynowany, samo­
dzielny kawaler potrzebny 
od 1 grudnia. Pierwszeń­
stwo znający branżę ko­
losalną Zgłoszenia z od­
pisami świadectw M Still, 
Zakopane. 19f2x

POSAD POSZUKUJĄ

Koncypient adwokacki 
z pięcioletnią praktyką — 
zmieni posadę. Zgłoszenia 
.Wszechstronna rutyna" 
do Adm. Now. Dziennika.

780g

Uletniane swelry
największy wybór naj­
lepsze gatunki najnow­
sze modele najtańsze 
ceny — poleca część, i 
hurt. Firma .Trykot* 
Kraków, Krakowska 7

N o w e  mieszkanie 2 -3  
pokojowe z pełnym kom­
fortem przy ul Bonifra­
terskiej 3 do wynajęcia. 
Wiadomość na miejscu.

19blx

Poszukuje się pana ja­
ko drugiego dó ładnie 
umeblowanego pokoju naj- 
chętntej z utrzymaniem. 
Dietlowska 111, I. piętro 
drzwi 7 785bp

Od najgorszych plag ludzkości 
chroni jedynie 100 proc- pewna

P R E Z E R W A T Y W A

J U t r Ś D

GEM... ... ? ! .. .

DYW ANY ręczne, napra 
wa i czyszczenie tychże 
po najniższych cenach 
„Pol-Per", Kraków, — 
Piać Mariacki 9, I. pię­
tro. US3

Sprzedam
odpadki filcowe
Wiener, Sfradom 5

Wanny, wanienki dzie­
cięce, nasiadówki, fote­
le kąpielowe — poleca

naft a niej
pracownia blacharska

JUKOM GROSSMU
KRAKÓW, JAKOBA 3.

DYW ANY ręczne, kili­
my: ,,Dywan", Kraków 
Podgórze, uJ. Kingi 9. — 
Telefon 116-09. 121m

BEZPŁATNIE!!
Czytelnikom 
„N . Dziennika*
Napisz imię. rok- 
miesiąc urodze­
nia. otrzymasz 
określenie charakteru, zdolności, 
przeznaczenie bezpłatnie. — Po ­
znasz kim jesteś, kim być możesz. 
PsychografologSzyiler-Szkoln ik, 
Warszawa, Żórawia 47 . N « koBzfcy 
pocztowe i kancelaryjne 1 z ło ty 
(znaczki pocztowe) załąeiyć.

RÓŻNE

JOGO-2COO dolarów do 
ulokowania na hipotekęi 
Wiadomość w Kaneelar;, 
Aów. Dra Bulwy. Kraków, 
Grodzka 49. 1983

W y d a je  się smaczne do­
mowe obiady po zniżonej 
ceuie. — Dietlowska 111 
I. piętro, drzwi 7 786bp

M
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D E N T Y Ś C I !
Nie przepłacajcie gipsu 
zwykłego. — Specjalny 
gips dentystyczny, po­
dwójnie czyszczony, wy 
syta od 20 kg. za zalicze­
niem koJejowem po bar­
dzo niskich cenach Skład 
gipsu, dentystycznego — 
Józef Zawoźnlk, Kraków 
ul. Wrocławska 36, 
lefon 138-76.

FORTEPIANY
P I A N I N A

FISHARMONIE
HELENA SMOLARSKA 
Kraków, Szewska 1.9

NOWA PREMJA
DLA CZYTELNIKÓW

„NOWEGO DZIENNIKA**
Pragnąc uprzystępnić najszerszemu ogółowi 

przyjętą przez krytykę z bezspornem uznaniem 
książkę:

Ha trybunie iprzed Trybunałem
Dbohcla huiesfjf żydowskiej

b. senatora 1 Prezesa senackiej komisji prawni­
czej

D r a  M ic h a ła  R lu g la

wydaną nakładem księgarni F. rioslcka w  W ar­
szawie —  oddajemy ją naszym abonentom za­
miast po cenie zwyczajnej Zł 6* — za cenę

Zt 2*80
(na prowincji plus porto 50 gr)

Oto kilka
głosów prasy

o tej książce:

Lwowska „C H W ILA " pisze: Nazwisko Dra Ringla 
jest w publicystyce 1 w żydowskiem życiu publiczJ 
nem dostatecznie znane by wymagało bliższych da­
nych. Zbiór przemówień Dra Rlngla stanowi powa­
żny przyczynek na szerokim odcinku walki trzyml-i 
(jonowego żydostwa polskiego o prawo 1 sprawlfc- 
oliwość.

Warszawski „HAJNT" pisze: Mamy przed sobą 
książkę dziś wysoce aktualiią nietylko odnośnie da 
problemów żyd. w Polsce, ale 1 co do kwestji świa­
towej polityki sjonistycznej. Autor przemawia w spo­
sób, przekonywujący nawet choćby przeciwników 
z obozu antysemickiego. —  Styl autora, będącego 
politykiem o zakroju europejskim, zaprawiony gdzie­
niegdzie subtelna a niemniej przeto gryzącą ironją, 
zachowuje wszędzie elegancję formy.

„NO W Y DZIENNIK" pisze: Prace Dra Ringla od­
znaczała się bardzo dużemi walorami plsarsklemi 
publicystycznemi. Dr. Rlngęl jest umysłem trzeź­
wym, jasnym, logicznym, przytem zaś potrafi swe 
myśli formułować nader zgrabnie i precyzyjnie, a 
forma jego jest zawsze wzorowa. — Te same zalety 
posiadają również przemówienia Dra Ringla. — Za 
zebranie i wydanie swych pizemówłeń należy się 
Drowi Ringlowi szczera wdzięczność. Nasza litera­
tura judaistyczna w Polsce wogóie, a polityczna w 
szczególności jest tak uboga, że każdą inicjatywę 
w tej dziedzinie należy powitać z gorącem uznaniem.

Warszawskie „NOW E SŁO W O " pisze: Zbiór 
przemówień Dra Ringla, pracowicie i sumiennie ze- 
branych, odznaczających się rzeczowością 1 wni­
kliwością w ocenie tematów, są niezmiernie cieka­
wym dokumentem czasu, który minat i ważkim In­
strumentem w politycznej walce o równouprawnie­
nie żydostwa w czasach, które Ida.

Lwowski „TU G B LAT" pisze: Książkę Dra Ringla 
czyta się z wielkiom zainteresowaniem.

ŚPIEW A KTO Ż y W . 

TO ROZKOSZ S A M A ! 

. OGOLIĆ S IĘ  *  

N O Ż Y K IE M

w w - w .  m

FAM A
Wląksza krajowa fabryka 
trykotowych RĘKAWICZEK
O D D A  S K Ł A D Y  K ONSYGNACYirć
solidnym kupcom z tej branży za 
gwarancją, na miasto K ra k ó w .
Oferty sub.: „Skład Konsygnacyjny* 
do Biura ogłoszeń S. Fucbsa w Łodzi, 
ulica Piotrkowska 50. 1915!

A A A A A A A A A A A A A A A A A

r RENU MER AT A: w Krakowi prow. mieszczą Zl. 6‘00. kwartał, Z l . 18‘0C 
w Krakowie z odnoszeń, dc dotnn *  „ 6*20 *  m 18‘60
Na prowincji z przesyłka pocztową »  6*60 „ „ 19*80
Zagranica z przesyłka pocztowa „ »  10*60 „ *  30‘OC1

..NOWY DZIENNIK" wychodzi cod zćem fe  także w poućedzlaffc! 1 drt! p ośw  a

OGŁOSZENIA: Pcdsiawa ohfcczeń Jest 1 miiiinetr w  jednym lamie. — Ser on* w 
tekście i nadesłanem ma 3 lamy po 74 ml lim, —- Strona za tekstem 6 ła­
mów po 37 mMiltn — Najmniejsze ogłoszenie drobne liczymy za 10 słów. 

CENY w złotych: L strona 1*25. —  Tekst 1*— . Nadesłana 0*75. —• Za tekstem 
0*25. —  Drobne od słowa 0*20. Dla poszukujących pracy 0*10. — Gratula­

cje 12*50. — Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25%

Wydawca: Za Spółkę WycL „Nowy Dziennik”: Zygmunt HochwaJd. — Redaktor naczelny: Dr. Wilhelm jBerkelhammcr.
Redaktor odpowiedzialny: Zygfryd Moses. —  Ńows Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzeszkowej 7, pod zarządem Maksymiljana Feldmana


